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Przegląd polityczny 


Hr. Szawełow, wielkorządzoa warsza »ski, 


"ma się podobno coraz gorzej. Petersburskie 


Wiedomości donoszą, śe ostatnie konsylium, do 
którego należał bsrliński prcfesor Bergmann, 
cleciło choremu zupełnie się usunąć od wszel- 

ich zaięś i w ciepłych krajach szukać już nie 
zdrowia, leox ty ko przedłuźenia życia i jakiejś 
ulgi w cierpieniach. Ten dziennik dodaje, że 
społeczeństwo warszawskie jest bardzo zasmu: 
oona takim stanem ovłowieka, który swym 
tsktsmm i uprzejmeśsią zasłużył w ciągu dwóch 
łat na ogólny szaeunek; z żalem przewidcje 
ono, że będzie musiało rosstaó się z hrabią, 
ale -— kończy ten dziennik — „cóż na to mo- 
żna poradzić !“ 

Takie doniesicnie pisma, która uchodzi za 
dworskie, jest jakby zapowiedzią ustącienia hr. 
Szuwałowa. Już ci i owi poczęli się domyślać, 
kto będzie jego następcą. Wymienione jensrała 
Roopa, wielkorządzóę w Odesie, jenerała Bara- 
nowa, guberuatora w Niśnim Nowogrodzie. 
powtórzono stary i najmniei prawdopodobny 
dcmysł, że zaemianowany bądzie jeden z wiel- 
kich książąt. Lecz te rgadywania można p>- 
minąć. 

Natomiast podnieść warto ciekawe zjawi- 
sko, że równo z chwilą, jak nstąpiemie hrabie- 
go Szuwałowa stało się prawdopodobnem, pod- 
niosło głowę czynownietwo warszawskie i w 
swym organie tamtejszym, w Dniewniku, znowu 
przesiwko nam zaczęło judzió, oo jeszcze vaz 
dowodzi, że ono jest największą przeswkodą do 
wytworzenia się normalnych stosunków, któ: 
rych panowanie pozbawiłoby ich samowoli, 
przywilejów i dochedów. Jeszcze zaledwo parę 
tygodni temu Dniewnik Warszawski ogłosił sxe- 
reg listów jakiegoś „Słowianina”, który dowo- 
dził konieczności zgody polsko-rosyjskiej, nato- 
miast teraz zjadliwie nkąsił p. Old Gentlema: 
na, którego rozmowe z polskim zakonnikiem 
w Rzymie ogłosiło Nowoja Wremia, a myśmy 
powtórzyli. Dniewnik znajdnje, że p. Old Gen: 
tleman jest płytki i że „bez śmiechu czytać 
nie można jego gadania, jakoby język polski 
był kiedy uciskany i prześladowany”. Zaraz 
potem ZDniewntk ogłosił list jakiegoś A. O. Pra: 
wdins, o którym powiada, iż to jest wybiiny 
w Galicyi polityk, skrywający się ped pseudo- 
lymem, aby uniknąó napaści z polskiej strony. 
zbyteczna ostrożność, bo któżby się fa- 
tygował napadaó na tekich „polityków“! Jeśli 
list tego pana tu podamy w tłómaczeniu, to 
nie dlatego, jakoby w nim było coś rozsądne- 
go, lecz jedynie dla pokazania naszej publi- 
Gzności, jak choroba hr. Szuwałowa w:tynęla 
na czynowniotwo warszawskie i jego organ. 

P. Prawdin polemizuje z artykułami p. 
Nłowianina, bo choó „idea pogodzenia się Ro- 
vyan z Polakami nie jest dlań niemiła“, jednak 
jest przekonany, że „wszelkie porozumienie, 
jakakolwiek zgoda, choóby tylko zewnętrzna, 

ędzie takim aktem. w którym Oszukaną i wy- 
zyskaną okaże się Rosya*. Tem zdaniem odra- 
zu mię zarekomendował p. Prawdin jako ozło- 
wiek, który sam nie wie, 00 pisze, bo skoro 
jest oddany Rosyi, to jakże idea pogodzenia 
sią Polaków z Rosyanami może mu byó miłą, 
jeśli jest przekonany, że przez nią właśnie Ko- 
sya będzie oszukana i wyzyskana? Takie logi- 
czne i historyczne prawdy wygłasza p. Pra- 
wdin i dalej. Więc najpierw, że „nie ohoiwośó 
ząsiadów, ale niemożliwość znoszenia niepoko- 
jów w sąsiedztwie spowodowała rozbiór Pol- 
ski, którego dokonano ciche, spokojnie, bez 
gwaltów i rozlewu krwi“. A zatem nie pory- 
wano na Sybir senatorów i posłów, nie było 
rzezi praskie, ani bitw z konfederacyą barską, 
nie było Racławice i Maciejowic. Dalej twier- 
dzi p. Prawdin, że Rosya nie cdbiera Polakom 
Języka i religii, tylko nie pozwala szeptać mło- 
dzieży o odbudowaniu ojczyzny, « księżom 
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przez 
Anatola Krzyżanowskiago. 


SM (Ciąg dalszy). 

p Ada, wstrząsana dreszczem OWYM, 
biegła do domu, by, niby ptak anioły, a 
się przed ladzkiem okiem i nad Semi my- 
slami ZAPAROWAĆ. Zaledwo jednak przestąpiła 
Próg mieszkania, gdy dzwonek zwiaatował jej 
pr odwiedziny. Jakaś pani pragnęła się z nią 
obaczyć. z 

> W wielkich, jak przepaść smutnych i 
«0 e oczach zezęsnej przerażenie bły. 

nęło. l 

+ Wyszła jednak, Wśród ścian saloniku, na- 
Rich i ze wtxelkich ozdób ogołoconyeh, stała 
kobieta wysmukła o rysach pociągajacych, oto- 
Gzonych gąstwiną włosów złocistych. 

Skłoniły się sobie w milczenia. 

— Nie dziwię się — zaczęła nieznajoma gło- 
8em dźwięcznym, choć stłamionym — śe mię 
Pani nie poznaje. Raz tylko mialam zaszczyt 
Widzieć ją i to w przelocie nieledwie. Jestem 

a Sławińska, sąsiadka najbliższa Żaliwiec i 

owburtówki. l 

Uspokojona, *e niə grozi jej cios nowy, 
Łozęsna wyciągnęła uprzejmie rękę. 

— Smiałośó, z jaką narzucam się pani, żąda 
wytłumaczenia — mówiła Ania, zają wszy wska- 
Xano sobie miejsce. — Dowburtówka z Anno- 
Polem są tak blisko położone, iż prostą koleją 
zeczy rodziny panów ich łączą bardzo dawne 
stosunki przyjaźni. Ta przyjaźń — tą rysy 
lej rumienies cblał — upoważniła mię do 
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jużyweć ołtarza do agitacyi politycznej. Znowu 
(więc p. Prawdin nie wie nawet o tem, że we 
wszystkich nrzędach, na ws:ystkich dworcach 
wissą ogłoszenia, zakazujące mówić po polskt, 
i że na Litwie do niedawna za tskg rozmewę 
| na ulicy karano grzywną od 25 ciu rubli; nie 
wie on także nie cehośby tylko o Krożach. Ne- 
tomiast wiadome mu, że w religii zastąpiliśmy 
zasadę „miłości kliźnisgo* zasadą „nisnawiści 
sshyzmatyków*, ża tworzymy „armią w kon- 
tuszaoh“, mianowicie 40.000 Sokołów, a oprócz 
tego kawaleryę, być zaś moše, iż włrótse po- 
wstanie i artylorys. „Przeciw komu sbroi się 
ta armia ?* — pyta p. Prawdin — „i co zna- 
czy o'ganizącya wojskowa Polarów w Stanach 
| Zjednsozonych, owi rvzmaici husarze królowej 
Jedwigi, ułani Sobieskiego i różni inni wcjo- 
wnioy? Oazy oni chcą bronić Sianów Zjedso- 
czonych od Anglii?“ Nie będziemy tłómaczyli 
p. Prawdinowi, dlaczego naprzykład członek 
jakiegoś haudlarskiego narodu, rzucony gdweś 
ną kraj świata i w zupełnie oboe warunki, 
zawsze i przedewszystkiem bierre się do kra- 
marstwa, a znowu potomkowie rycerskiego na- 
rodu, gdziekolwiek się znajdą, zawsze okarują 
skłonneść do ryserakich ówiczeń. Powiemy mu 
tylko o sokołach pel:kich, że robią jeno to, co 
i rmsińscy: gimnsstyką i konną jazdą wzma- 
oniają zdrowie, nadwerężane złemi po miastach 
warunkami życia. 

P. Prawdin utrzymuje, że Polacy pad pa- 
nowaniem rozyjskiem mzsją zupałns równo- 
uprawnienie, gdyż wolno im być urzędnikami, 
za! ładaó przedsiębiorstwa, laczyć. budować do- 
my, zajmować się palestrą it. d. Iunemi slo- 
wy, zo strony rosyjskiej zrobiono jué wszystko 
dla „rgody* z Polakami, als z polskiej strony 
nio nie uczynioro, a inaczej też być nie może. 
Aby się o tem przekonaó, dość jest bodaj po: 
bieżnie spojrzeć na (łalicyę. 

„W niej — powiada p. Prewdin — znaj- 
duje się istoire ognisko nieprzajednanego y} Ol: 
skiego szowinismau, na tej ziemi halicko-ruskich 
książąt, którei mieszkańcy są Polakom wydsni 
ns pzstwó. W Gslicyi dopiero widzi sią Pila- 
kóv takimi, jakimi narrawdę są i tu można 
zbadać, do czego dążą, bo sig niczem nia krę- 
pując, głośno prawią o swych pobożnych ły- 
czsniach i pobrzękują karabelami. Przypatrzoie 
się, jak w taj Galicyi wychowują młodzież, ja- 
kich pirśni uczą dzieci w szkołach — pieśni 
zionących nienawiścią ku Bosyi i deukowa- 
nych w podręcznikach szkolnych. zaakcepto- 
wanych przez władzę. Zajrzyjcie do pcdręzzni- 
ków historyi i przypatrzcie sią, jak jest ów 
rzedmiot wykładany. Jsdnem słowem, wszyst- 
ko dąty ku temu, aby z młodego pokolenia 
polskiego urobió patryotów-fanatyków. Czyż 
podobna przeto mówić tu cośkolwiekbądź o po- 
gadzeniu się? A cóż ma ozzacwać wznoszenie 
wa Lwowie pomników takim osobist ściom jak 
Kiliński i inni? Ohyba nie dla stłumienia pcl- 
skiej agitacyi urządzane są obshody z powodu 
rocznicy urodzin, chrztu i imienin różnych bo- 
haterów, a przy każdej sposobności aranżowane 
|są rozmaite procesys, wygłaszana mowy podbu- 
rzające, składane wiońce, rznosns przekleń- 
stwa — a wszystko to dzieje się publicznie, na 
ulicach i w parkach, przy ojoowskiej pomocy i 
opiece miejscowej policyi. 

. „aA halioko-polska prasa — przedstawiciel 
opinii ogólnej — wszak jest przepełniona po- 
dłemi iusynnacyami, kłamstwami i os: czerstwa- 
mi pod adresem R>syi. 

„Wiele, wiels jeszcze możnaby powiedzicć 
o polskich ideałach i nadriejach, żywionych 
nie przes „garatkę nieprzejednanych*, jąk n- 
trzymuje p. Słowianin, ale nieledwie przaz oa- 
łe społeczeństwo polskie. Boję się wszakże 
nadużywać cierpliwości czytelników, zakończę 

rzeto mój list dosknięciem upragnionej p zeg 
Polaków swobody, przeciwstawiając ją „ucisko- 
wi“ Polarów w Rosyi. W Głalisyi mieszka 
przeszło 4 miliony Rosran — t. zw. Racinów, 
w rzeczywiatcśni, mówiąc otwarcie, — Małora': 
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boka życzliwośó.. Jeżeli, pomimo tego, ode- 
zwanie się moje nzna pani za natręstwo, go- 
towa jestem przeprosić ją i oofnąć się na- 
tychmiast. 

— Słucham panią — brzmiała grzeczna, lecz 
powściągliwa odpowiedź. 

Ania pochyliła się, szukając snać w głębi 

duszy natchnienia do słów dalszych. 


nieszczęścia, która spadly w ostatnich czasach 
na rodzinę państwa. Opowiadał mi o nich szcze: 
gółowo narzeszony pani, pan Zygmunt Konie- 
cki. Od niego wiem również, że matka pani 
jest chora, a sprawa asekuracyjne wikła się 
podobno. Sądzę, że jsżeli w chwilach ciężkich 
ludzie powinni ludziom przychodzić z pomocą, 
to obowiązek solidarności podobńej 68m silniej 
spoczywa na kobietach. i 


Szczęsna wyciągnęła rękę rushem prze- 
czącym. Panna Sławińska, intuicyą wiedziona, 
w lot ją zrozumiałą. 

— V, Proszę — zawołała żywiej — pozwó 
mi pani dokończyć. Ją nie mówię o pomocy 
banalnej, bo do tej nie 
dzę wprost z projektem, który obn nam może 
zapewnić równe zyski i korzyśsi. 

— Pan Zygmunt — mówiła po chwili — pan 
Zygmunt Dowburt-Koniecki "PSA o 
nadając słowom swym ton oficjalny — związany 
jest z naszą okolicą, tradycyą, stosunkami fi- 
nansowami i Dowburtówką, a raczej stryjem. 
Z tych przyczyn, szukając zajęcia, zmuszony 
był przyjąć mniej nawet korzystne warunki, 
byle je znależó w pobliżu. Równocześnie, na- 


sze stosunki 


inie. Ojciec, wadług dawnego projektu, wy- 


dsisiejizego kroku. Powoduje mną tylko głę- 


— Nie obce mi są — mówiła wreszcie — | 


mam prawa. Przycho | q 


rodzinne zmieniły się niespodzia- | 
' Szozęsną. 


Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK. HASŁOWSKI. 


sów. Otóż wolneśó polska zazadza sia na tem, 
že z Rusinami robią 0) ‘hog, nie udziei:jąc 
im ani cienia wolności. Przytaczam tn kilka 
przykładów : przy wyborach polska adma'nistra- 
oya zaatracza włościan, wizxi ich oezłemi par- 
tyami, a podozea głosowania pan starosta torro- 
ryzuje wyborców i wprott nakazuje im gloso- 
wa na kandydata rządowsgo; w sprawach ko- 
koilnych, narsusiwszy Małoxuiom unię. du- 
chowieńyiwo rolskie ciągle wprowadza do o- 
brzędów kośnielnych obrządki katolickis, a raia- 
t mowicie: ołtarz na stopsiach, dzwonki pedczas 
nabożeństwa, osrskie wrota otwarie podczas 
oalj Mszy św., wreszcie do ołtarza dopuszoza- 
no przystęp kobietom, w końcu organy i t d; 
co do wolności sumienia, to można w Galioyi 
przyjąć judsizm, spróbnjoie jednak przejść na 
prawzaławie, a Życie wam obrzydzą; 00 do 
języka, to bez względu “na retycyę do Cesarza, 
podpisaną przez 40.000 galicyjskich Rosyan, 
rząd rozkarał wprowadrić pisownię fonetyczną, 
a to tylko dlatsgn, aby ostateoznio zspruwszy 
pisownię ruską — przajś nactępzie do pisowni 
łacińskiej, Dlsozegóżby więc w  Bosyi nie 
wprowsdzió polskiej fonetyki, pisząc literami 
roswiskiemi, a wise zamiast polskiego brz — 
pisać rosyjskie dż, zamiast polskiego szcz — ro- 
syjskie szcza; byłoby to bezwarunkowo ula- 
twienia wielkie, ale jakiby wówczas krzyk 
podnieśli  braoia- Polacy.  Bezstronncśś s4- 
dów stała się w Galicyi legendą; Rusin za- 
wrze jest tam winny; twierdzenie to udowodnić 
meżne mnóstwem procesów sądowych; w tych 
dniach sąd okręgowy w Kołomyi ustanowił 
principium, iż wolno bezkarnie rzucać kalumnię 
w druku i ubliżaóć każdemu Gelicyaninowi, 
który będzie posiadał dość odwagi, ky się nie 
taió z sympatyami dla Rosyi! A przesiaż Ru. 
sini w Głalicyi nigdy nia podnosili sxtandaru 
buntu, eni też nie zdradzali, lecz przeciwnie 
zawsze byli wierni przysiędze i przslewali krew 
za Austryę. 
,  nSądzę, iż redakcya Warszawskiego Dniww: 
nika nie edmówi mi zamiesgosenia w swych 
łamach powyżezego artykułu, będącego wyra- 
zem żałobnego okrzyku serca, przejętego oier- 
pieniem duszy“. ; 
Cierpiąca dusza p. Prawdina wydaje ża- 
łośne okrzyki i fatalnie wpływa na jego umysł. 
U:rzymuje on, że my się psstwimy nad Rusi- 
nami w Galicyi, a Polakom pod zaboram ro- 
syiskim jest trzewybornie. Nią powozrtaje nio 
innego dla zadowolenia tu Rusinów takiob, jak 
. Prawdin, a tam Polaków, jak pomieniaó ich 
role. Jesteśmmy najmocniej przekonani, ža nasi 
rodacy z tamtej strony granicy zupełnie się za- 
dowolą takiami wszystkieh stopni szkołami, ja- 
kie tn mają Rusini; prawem komunikewania 
się z nrzędami po polsku, jak w Głalicyi takie 
prawo przysluguje jęrykowi rasińskiemnu ; pra- 
wem zakładania politycznych i wszelkich in- 
nych stowarzyszeń; prawem zgromadzania się 
i propagowania wszystkiego, cO się żywnie po- 
doba. Mając tylko to, co posiadają „uciskani" 
przez nas Rusini, rodacy nasi pod rosyjskim 
rządem niexego więcej nie zażądają i z rado- 
ścią zrzekną się na korzyść p. Prawdina pra- 
wa pisania kłarastw o włas«em państwie. 
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Z Konstantynopola donoszą, że sułtan wy- 
stosował do ministrów i naczelników prowin- 
oyi penfne irade, w którem oznajmia, iż mo- 
oarstwa europejskie choą wziąć Turoyą w taką 
finansową kuratelę, w jakisj znajduje się 
Egipt, ta znś kuratela nieuchronnie doprowa- 
dzi mónarohię ottomsńską do utraty bytu 
politycznego. Uniknąć tego niebszpieszeńsiwa 
można tylko szybką naprawą finansów turac- 
kioh bez pomocy europejskich kapitalistów. 
W tym oela sultan już nakazał Porcie zmniej- 
szyć budżet wydatków o 15 proc., a jednocze- 
śnie poleca wszystkim szefom administrącyi pań- 
etwowój zaprowadzió największa oszczędności. 
Kto nie nałucha tego rozkssa i nia wykaże iel- 
| siob oszcądnoświ, będzie osobiście przez sałtana 


jekdża pomagać owdowiałej mej siostrze; Miła, 
z którą miałyśmy wspólnie gospodarować w 
Annopolu, osiedliła się w Paryżu i poświęciła 
malarstwu; wobec więc opustoszalego domu, 
w którym pozostaje tylko matka moja ze mną, 
odbiega mnie zupełnie ochota od gozpodaro- 
WANIA. 
— Nie rozumiem — przerwała Szozęsna. 
Panna Sławińska, która mówiła to wszy” 
stko spokojnie, jąk rzecz glęboko przedstujo- 
waną i obmyśloną, raz zatrzymana, zarumie- 
niła się aż po włosy swe złote. 
— Nie rozumie mię pani? Rzecz to tem tru- 
| niejsza do wytłamaczenia, że przychodzi mi 
dotknąć teraz kwestyi drażliwej.. Wiem od 
pułkownika, że pani odkłada ślub swój dla tru- 
|dności finansowych... i wiem, że pan Zygzannt 
bardzo jest tem zgnaębiony. Powiedzieć mu 
myśli swej nie śmiałam, sądziłam bowiem, że 
jako kobiety prędzej się porozumieray. Oto, 
| jeżeli to może być rasankiem na razie i zado- 


|| woli panią, proponuję, by pau Koniecki wziął 


Annopol w dzierżawę. Ja wolę wyjechać z 
‘mamą do miasta i kształcić się dalej. Pienię- 
zy żądnych Ra razie nie potrzebuję, bo mamy 
nieduży kapitalik zapasowy. Później więc do- 
| piero będzie nas spłacał. Na prośbę moją, ro- 
mice ustąpią mu natychmiast Annopol, z in- 

wentarzami i całem urządzeniem. 

Szczęsna, nie wierząc zmysłom własnym, 
patrzyła na nią badawozo, przenikliwie. 

Pod siłą wzrokn tego łagodne rysy Ann 
Sławińskiej oblałą ky. - purpurą I paN 
się, łuną szkarłatu zajęła czoło jej i szyję. 


Ten rumieniec zdradziecki oświecił nagle 
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surowe osądzony i ukarany przyzł:daie. Liszcz — 
głosi irada — psdyszach ufa, że znsuy pa:ryctyzm 
- państwowych dostojników i ich wypróbowana 
(uczciwość zachęcą ich do oszezędzania każdego 
| grosza, przez Go finanse prędzej się poprawią, 
| niź sią sułtan spodziewa. | 

Taki okólnik lepiej, niż wszystkie donie- 
sienią o położeniu Taroyi, świaiczy o trudno- 
ściach, z jakimi ona walczy. ypróbowana 
uczoiwokć baszów nie odezwie się na to ros- 
paozliwe wołznie sułtana — i nienchronnie 
przyjdzie chwila, w której nastąpi likwidacyą 
gozpcdarki szłtańskie', głuchoj na zbawienne 
rady młodctureckiego stronnictwa. 


Rozprawy nad budżetem. 


Piszą nam z Wiednia, 6 grudnia: 

W rosprewach nad budżetem, rozposzę: 
tych na wczorajszem posiedrenin Izby przemo. 
wami Morawianine Zawke, Rusina Berwid- 
skiego, Istryańczyvka Laginii i Słoweńca Grz- 
gorca, nastała krótka przerwa wskutek zwy- 
ozaju niesdhbywania w poniadsiałek posiedzeń, 
tudzież z powodu przyvadejącego ra wtorek 
święta. Dopiero więs we środą odegra się głó- 
wny skt dyskasyi i wystąpią do turnieju wy- 
bitniejsi posłowie, przactwko budżetowi Dalma- 
tyniec ks. Biaachini, naczelnik frekoyi niemie- 
cko-narodowej dr. Steinwender, dr. Russ, gada- 
tliwy poseł młodoczeski z Morawii Stransky, a 
za budżetem hr. Dzieduszycki, Demel, dr. Mi- 
lewski, Ebenhoch, Jędrzajowioz. Wosorajszą 
mowa posła Barwińskiego odznaczała się, jak 
wszystkie występy tego posła, ohwalebn:m u- 
miarkowaniom, ale także w innych mowach, 
wygłoszonych wozoraj, nie odzywał się duch 
namiętnie wojowniczy. Można stęd wnorió, ża 
| tegoroczne rozprawy nad budżetem, pomimo 
stosunkowo bliskich ogólnych wyborów, a więc 
zwiększonoj pckusy rarekomendowania się wy- 
borcem oposycyjnym dosadniemi występami, od- 
będą sią spokojni"j i poważniej niż w dawniej- 
|srych latach. Faktem widocznym jest, ża wy- 
jąwssy sporadyczne żywioły skrajne, śrdne ze 
stronniońw parlamentarnych nie spieszy zająć 
wobec rządu stanowczo opozysyjnego stanowi- 
ska, To zaznacza się zarówno w taktyce mło- 
doczechów, jak „wolnego związku niemie>kich 
posłów z Ozech”, z których jeden, radzca Hall- 
wioh wytrwał nawet przy fankcyach sprawo- 
zdawcy o budźesie ministerynm handlu, a na- 
w t w taktyce frakcyi niemiecko-narodowej. 
Świadczy to, że ów prymitywny prąd, który 
się objawia w niedojrzełych społeczeństwach 
pod formą opozycyi à tout pria, nakonieo 
w parlemoncie ans'ryackim wychodzi z mody. 
Ham zromstą fakt, ża, ulegając silaej inicyaty- 
wie gabinstu, dogorywający parlament, pomi- 
mo pierwotnego wstrętu, zabrał się ma seryo do 
załatwienia budżetu, jest pocieszającym sukce- 
sem gabinetu. 


Włosi w Afryce. 


Piszą nam z Wiednią 4 grudnia: 

Za trzy dni Włosi obchodsić będą pierw- 
szą rocznicę tragioznej potyczki pod Amba 
Aladżi, która przerwała seryę świetnych suk- 
oesów wojennych, rozpoczęła pasmo klęsk aż 
do walnej porażki pod Adową, za czem nastało 
zawarcie pokoju z negusem Menelikiem w for- 

mie niezgodnej x powagą wiolkiego mocarstwa. 
Parlament włoski o bilansie kolonialnym roku 
ubiegłego rozprawiał przedwczoraj, ale te roz- 
prawy nie przysporzyły mu powagi i sławy. 
Kiedy w roku zeszłym nadeszła wieśó o wy- 
cięciu oddziała majora Tosellego pod Amba 
Aladźi, zdawśło sią, że parlament włoski — jak 
na samym wstępie kampanii kolonialnej po 
klęsce pod Dogali — dołoży wszelkich starań, 
aby powetować straty. Wtedy minister Soracco 
(uroczyście zawołał w izbie: „Przypominam so- 
| bie słowa konsula po klęsce nad jeziorem Tra- 
simenem: »Magnua pugna victi sumus« i oświad- 


— Czy wolno wiedzieć, jaką w tem wszyst- 
kiem rolę pani mnie wyznacza? 

Jame oczy Anny Sławińskiej podniosły 
się ku niej z prostotą i spokojem. 

— Jedyną i najgłówniejszą. Projekt mój 
wtedy ma tylko racyę bytu, jeżeli, pani się na 
niego zgodzi i zdecyduje w Annopolu zamiesz- 
kać. W takim zaś razio chciałabym, aby wy- 
szedł z ust pani, abyś sama powiedziała panu 
Konieckiemn, iż ratunek, którego napróżno szu- 
kał znejduje się pod ręką. 

Podejrzenie Szczęsnej wzrastało; szatan 
zazdrości coraz silniej szpony swe w serce Jej 
zapuszczał. a -1g8 

— Pani — mówiła, z trudnością drżenie głosu 
hamując. — Poświęcenie jej staje się = 
zagadką dla mnie. Ozemuż zawdzięczamy ta 
żywe zajęcie się naszym losem 

— Poświęcenia nie ma tu żadnago — od- 
parła z ujmącą słodyczą — Poprostu, z chwilą 
dezercyi mej siostry i o ago wyjazdu 
ojoa, nie mam i ja 00 ro ió w Annopolu. Co 
zaś do powodów, ozy nie wystarcza pani przy- 
jaśń, która dziadów naszych wiązała jeszozo? 

Spojrzenie jej tchnęło prawością i pro- 
sipta, ale nerwy Ysomęsne), torturowane od dni 
tylu, przegryzione rdzą najstraszniejs bo 
Kakih chleb na jutro dla ukochan jesa { naj- 
bliższych poszarpane, wytrącone z równowagi, 
nie mogły już utrzymać panowania nad sobą 
Zdawało jej się, iż poniewieranej, krzywdzonej 
deptanej bezkarnie wydsierają ostatni skarb, 
ostatnią kotwicę, która ratowała jeszcze toną: 
oyoh, że jej zabierają miłość Zygmunta. 

— Możnaby sądzió — rznciłą porywozo — 
że narzeczony mój potrafił sobie, w wyjątkowy 


' sposób, zaskarbić łaski pani. 


Piachid słońca g. 7 m. 44 
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ozam, iż ze starorzymską wytrwałością będzie- 
my się starali o to, aby sztandarowi włoskiemn 
przywrócić zwycięstwo.* Diugiej próby ta sta- 
teczność nie przetrwała i po klęsce pod Adową 
zaczęła się rozsypka parlameatarna o wiele fa- 
talnieisza nit wojskowa. 

Jeżeli teraz Imbriani, kióry zawsze był 
stanowczym przeciwnikiem „awantury* kolo- 
nialnej, ponieważ przeszkądzała w urzeczywist- 
nieniu jego ideałów i:redentyzmu, stawia wnio. 
sek, ażeby izba w ciągu tygodnia uchwaliła 
zugełsą ewaknacyę Erytrei, nie można temu 
radykałowi zaprzeczyć konsskwsncyi. Od dzie- 
sięcia lat nie zmienił swego zdania. I miał też 
zupełną racyę, czując i powtarzając na wszyst- 
kie głosy, że dopóki Włoshy dobijają się ko- 
lonii afrykańskiej, nie mogą ani pomyśleć o 
rewindykacyi włoskich prowiacyi Anestryi (o 
włoskich prowinoyach Francyi radykalizm nie 
labi wspominać), ani też o wycofaniu się z trój- 
przymierza, która, zabezpieczając im plesy, po- 
zwalało im na zabiegi kolonialne. 

Wniosek Imbrianiago uzyskał zaledwo 
dwa tuziny głosów. Także par'iament przestrze- 
gsl konsekwencyi, gdy tak znaczną większością 
odrzucił ten wniosek, i trudno przypuścić, aby 
zapowiedziany podobny wniosek ks. Cajetaniego 
di Sermonette, który w czasie swego zarówno 
krótk'evo jak niefortunnego występu gośsinne- 
go w roli ministra spraw zagranicznych dowiódł 
zupsłnej niezdolności, doznał innego losu. Trze- 
ba bowiem zważyć, że wyprawa do Massawy 
została podjęta zs przyzwoleniem parlamentn 
włoskiego, który odtął oorocznie znaczną wię- 
kszością głosów oświadszał się za utrzymaniem, 
względnis powiększeniem kolonii afrykańskiej. 
Wprawdzie w ostątnich latach weszło w zwy- 
czej upstrywać w Crispim antora zabiegów ko- 
lonialuych i bajkę tęzwłaszoza tutejsze dzienniki 
jeszcze teraz powtarzają z wytrwałością zadzi- 
wiającą, a stwierdwającą głęboką prawdę afory- 
zmu Juliusza Simona: „L'histoire, qus l'on 
connait le moins, est celle, quon a vu.“ Bo 
na to nie potrzeba być ani gruntownym histo- 
rykiem, ani nawet zbyt starym publicystą, aby 
wiedzieć, że wyprawę do Massawy w grudniu 
1884 zdecydował gabinet Dapre:isa i Manocinie- 
go; że należący wtedy do opozycyi Orispi ganił 
ją, w odnośnych rozprawach parlamentarnych 
w marcu 1885 zarzucał gabinetowi brak ściśle 
określonego plaan, i zapewniał, że, gdyby to 
było zależało od niego, nie byłaby nastąpiła 
oknpacya Massawy. Crispi więc nie był autorem 
wyprawy do Afryki, tylko potem jako prezes 
gabinetu, tak samo jak jego następcy Giolitti i 
Rudini, za przyzwolaniem parlamentu obstawał 
przy zachowaniu nabytej kolonii, doznawał po- 
parcia, dopóki się usmiechało szozęście, a stał 
się kozłem ofiarnym, gdy się zaczęły klęski. 

W takich sprawach wszystko zależy od 
spiesznego kroku. Nie rozstrzygamy, ozy Wło- 
hy w roku 1885 postąpiły roztropnie, zajmując 
Massawę, chociaż po zabraniu Tunezyi przez 
Francyę interes włoski niezawodnie wymagał 
owej wyprawy, zwłaszcza że wamacniała ona 
węzły przyjaźni i zgodności interesów, łączące 
Włochy z Anglią. W każdym razie wielkie 
m”carstwo, rozpocząwszy taką akcyę, nie może 
— bez narażsnia na szwank swej powagi — za- 
niechać jej ni stąd ni zowąd i tem samem 
przyznać się publicznie do swej nieudolności. 
Ten wzgląd dostatecznie tłumaczy, dlaczego od 
r. 1885 wszystkie gabinety włoskie obstawały 
przy zachowaniu kolonii afrykańskiej, i w tej 
mierze doznawały poparcia parlamentu. ` Także 
margrabia Rudini, jak za swych pierwszych 
rządów w roku 1891, tak i teraz nie może się 
zwolnić z tego politycznego obowiąsku. Wpra- 
wdzie ostatnie jego oświadczenia brzmią bardzo 
ciemno, ale tłumaczy się to po części znanym 
brakiem wymowy u tego męża stanu, po części 
względem na jeńców włoskich, którzy jeszcze 
znajdują się w drodze z Szoi do brzegów Qzer- 
wodego morza. To wyjaśniły także ostatnie 
rozprawy, że p. Rudini nie myśli o opuszczeniu 


nz 


Panna Sławińska doskonale intencye jej 
zrozumiała. 

— Gdyby tak było — odparła ze słodyczą — 
prawdopodobnie jemubym propozycyę tę uozy- 
niła, a jednak zwracam się z nią do pani. 
Zresztą, po oC Insynnacye ? Wszak powody me 
wyłuszczyłam, a sama wyjeżdżam na ozas dłuż- 
szy, za granicę prawdopodobnie. 
zd za Szczęsnej dłoń jej poohwyciła; oczy 
jej wielkie, gorejące, z trwogą śmiertelną wpiły 
się w rysy Ani. 

— Pani go kochasz? — wyszeptała glosem 
zdławionym. 


„ W delikatnych rysach złotowłosej ko- 
biety walka się ciężka odbiła. Trwała ona 
krótko jednak. Ten wzrok płomienny, wle- 
piony w nią z siłą śmiertelnego oskarżenia, 
przechylił szalę w cichej a na wskróś prawej 
naturze. Podniosła jasne swe źrenicó i od- 
parła z prostotą : 

— A gdyby tak było? 

P Szczęsna zachwiała, się i za serce ohwy- 

ciła : 


— Kochasz go?. Kochasz! I jakby na urą- 
gowisko przychodzisz tutaj, by się uczuciem 
swem przechwalać ? 

Ania przecząco wstrząsnęła główką. 

— Nie! Nie! Ją uczuciem mem nie urągam, 
lecz raczój miosę je w ofierze. Dotąd, nawet 
wobec Boga, nawet w modlitwie, nie przyzna- 
wałam się do niego. Teraz, skoro pani, ma- 
jąca prawo do takiego pytania, żądasz spowie- 
dzi, której Bóg ode mnie nie wymagał, nie 
chcę pod fałszywe skrywać się pozory i po- 
wiądam : tak, kocham go... 

Jęk głuchy wyrwał się z piersi Szczęsnej. 
(Ciąg dalazy nastąpi). 


9. 
Erytrei; lecz obstaje przy zachowaniu jej w 
granicach, w których się znajdowała na począ- 
tku roku 1895, przed rokoszem Mangaszy i na- 
stępnej napaści Menelika. 

akie ograniczenie programu kolonialne- 
o łatwiej zalecać mcża Rudini, niš Crispi. 


Ceremonial ów został prototypem wszyst- 
kich późni:jszych przyjęć w Watykanie. Ce- 
sarz Wilhelm gi dwa razy tak już jeździł do 
Papieża. 

Przybył do Rzymuksiążę Witold Czarto- 
ryskiz Galioyi. Młody artysta-malarz, p. Sta- 
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z dlatego, ponieważ ten program obejmuje; nisław Jarocki, przyjechał tu na dłaższy czas, 


status quo, jaki istniał w Erytrei za pierssze- 
go gabinetu Rudiniego w r. 1891. Zadawala- 
jąc się granicą Marebu, dzisiejszy prezes gabi- 
netu implicite swemu poprzednikowi czyni za- 


Rada państwa. 


Jeneralną debatę nad budźstem rozpoczę- 


rzut, że rozprzestrzeniając zbytecznie granica |ła izba na sobotniem posiedzeniu. Do głosu 


Erytrei, naraził Włochy na jałowe straty, 
ro nowych nabytków niepodobna utrzymać. Po- 
wtóre pomiędzy dwoma włoskimi mężami stą- 
nu zachodzi ta różnica, $a Crispi stawiał wszyst- 
ko na kartę trójprzymiefza. Właśnie teraz obie- 
ga po dziennikach autograf Crispiego tej tro- 
ści: „Niektórzy twierdzą, żə Europa skłania 
się do pokoju. Jest to złudzenie. Mocarstwa, 
które przemyślają o odwecie lub żywią ambi- 
tne plany, dlatego tylko nie rzucają się w woj- 
nę, ponieważ jej się lękają. W dzień, gdy bę- 
dą mniemały, że im sukces jest zapewniony, 
nastanie koniec pokoju a Europa zamieni się 
w pobojowisko.* Mniejsza o to, czy to proro- 
otwo dopisze, dość ża stwierdza ono ponownie 
jego nietajoną niechęć dla Francyi i Rosyi — 
niechęć wzajemną! Orispi obstawał ściśle i wy- 
łącznie przy trójprzymierzu, dlatego nie wahał 
się toczyó wojny z ulubieńcem owych dwóch 
mocarstw, negusem abisyńskim, pewny, że, póki 
dopisze pokój w Europie, trójprzymierze two- 
rzy wystarczającą asekuracyę Włoch, w chwili 
zaś wojny europejskiej, zawsze będzie esas 
sprowadzić pułki włoskie z Afryki 

Są taoy, którzy margrabierau Budiniemu, 
zwłaszcza od czasu wstąpienia do gabinetn Vi- 
scontiego- Venosty, co do trójprzymierza przy- 
pisują odmienne zamysły. każdym razie 
rzecz widoczna, że terażniejszy gabinet przy- 
mila się i w Paryżu i w Petersburgu. W osta- 
tnich dyskusyach p. Rudini wygłosił nawet 
zdanie, któreby mogło obudzić obawy, gdyby- 
śmy nie wiedzieli, że prezes gabinetu żwykle 
wyraża się... niejasno. P. Rudini bowiem w dy- 
skusyi afrykańskiej zanważył, że „kraj nie mo- 
że stać się wielkim“, dopóki się nie ograniczy 
w swych zabiegach kolonialnych. Prawdopodo- 
bnie p. Rudini miał na myśli tylko prędsze 
przywrócenia równowagi w budżecie, ograni- 
czenie funduszu „inwestycyj* afrykańskich, co 
tak gorliwie zalecają Włochom oddawna... fran- 
cusoy i rosyjsoy przeciwnicy trójprzymierza. 
Ale sama równowaga budżetu nie robi jeszcze 
państwa „wielkiem*; ktoby więc brał dosło- 
wnie oświadczenie p Rudiniego, mógłby się po 
za niem domyśleć pewnego pokrewieństwa 
z ideałami Imbrianiego. Lecz, powtarzamy, 
słów margrabiego Rudiniego nie trzeba brać 
dosłownie. Cała mowa jego ostatnia świadczy 
tylko, że pragnie on wprawdzie ograniczenia 
Erytrei do rozmiarów z roku 1891, ale nie po- 
dziela zdania swego byłego kolegi księcia di 
Sermonetty, aby można mak zaniechać przed- 
siębiorstwa, podjętego tak znacznym kosztem 
krwi i mienia. 


Korespondencye. 


Rzym 30 listopada. 

Ilezroó jaki oboy monarcha zajedzia 
w Rsymie do Kwirynału, a jednocześnie od- 
daje wisytę w Watykanie, tylekroć powtarza 
się PESTIN wymagana przez Papieża Leona 
XIII, aby opuścił na chwilę Kwirynał i z ne- 
utralnego miejsca ruszył do pałacu Apostolskie- 
go. Inaczej być nie może i dziwió się nie mo- 
żna, że Watykan przestrzega choóby samej 
przyzwoitości. Naturalnie prasa liberalna — jak 
to było przed kilku dniami przy wizycie króla 
serbskiego — puszcza się na kpiny i żarty z 
Watykanu, ohoó nie ma słuszności i sama za- 
pewne to wie najlepiej. 

Ale bo owa formalność przesiedlania się 
po raz pierwszy zdarzyła się ozy też zastoso- 
waną została w grudniu 1883, kiedy następca 
tronu niemieckiego Fryderyk, późniejszy Fry- 
deryk ILI, ac dzisiejszego cesarza Wilhelma, 
wracając z Hiszpanii, zajaopat do Rzymu. Wi- 
zyta ks. Fryderyka w Watykanie miała naów- 
czas osobliwą wagę, gdyż po ukończeniu t. zw. 
kulturkampfa stosunki między Prusami a Wa- 
tykanem na nowo sięjnawiązały i posłany został 
do Rzymu, jako przedstawiciel Niemiec, pan 
Schlotzer, który nad bramą pałacu Capranica 
obok herbu państwa niemieckiego zawiesił her- 
by papieskie, jak jest w zwyczaju u posłów 
przy Stolicy św. Poslem niemieckim przy Kwi- 
rynale był wtedy br. Keudell. Książę Fryderyk 
przyjechał więc, aby niejako osobiście utwier- 
dzió sgodne stosunki z kuryą, i to w imieniu 
ojoa swego, cesarza Wilhelma I. Atoli ks. Fry- 
deryk stanął wtedy w Kwirynale; że zaś był 
pierwszym księciem krwi, *tóry się ukazał w 
Rzymie po jego zaborze w roku 1870, przeto 
wypadło obmyśleć sposób, aby godność papie- 
stwa była sachowana, tj. — że użyję wyrażenia 
popularnego — aby wilk był syt i koza cała. 

Wyjechał on tedy z Kwirynału w karecie 
dworskiej do pałacu Caffarelli na Kapitolu i 
tam ją odprawił, zjadł śniadanie u br. Keudella 
i wsiadł następnie z p. Sohló:zerem do najętego 
na mieście lando, przyczem świta towarzyszyła 
mu w kilku innych powozach. Ks. Fryderyk 
udał się tak do Watykanu. 

Że to się działo po raz pierwszy, i że to 
było aktem szacunku dla Papieża, więc już 
wtedy prasa liberalna zaczęła kpió i nazwała 
to „dyplomacyą czworonogów“, 

Książę był w psłnym uniformie jenerel- 
skim, a p. Schloetzer w mundurze ambasador- 
skim, haftowanym złotem. 

Leon XLII wyszadł naprzeciw dostojnego 
gościa do sali tronowej. Książę Fryderyk nie 
całował ręki Papieża, ale skłonił się nisko, po- 
czem obaj weszli do gebinetu prywatnego, gdzie 
pozostali półtorej godziny sam RA sam. 

Świta ksiącia Fryderyka, która cały czas 
czekała w jednej z sal, wprowadzona potem zo- 
stala do gabinetu, gdzie jeden z jenerałów, von 
Loë, uoałował nogę papieską. 

Późniejszy cesarz odwiedził wtedy także 
kardynała L. Jacobiniego, ówczesnego sekreta- 
rzą Stanu, dziś już zmarłego, i zwiedzil następ- 
nie Stanze Rafaela, Loggie, kaplisę Sykstyń- 
ską i bazylikę św. Piotra. 

Nazajntrz kardynał Jacobini oddał księ- 
ciu następcy tronu niemieckiego wizytę w sia- 
dzibie ambasady, u p. Sohloetrera. Zaraz więc 
zrobiono karykaturę, bo książę Fryderyk oozy- 
wiście wrócił był do Kwirynału. Przedstąwio- 
ny był kardynał pukający do Sobloetzera: 

— (zy p?n (Germanelli Niemieckowski) jest 
w domu? 

— A kiedy on tu nie stoi — odpowiadał poseł. 

— Doskonale. Jak wróci do domu, proszę 
mu oddać moją kartę wizytową!... 


sko- | zapisało się: contra 28 posłów, a pro 17, zań w 


tej liozbie pp. Barwińaski, Dzieduszycki, Mi- 
lewski i Jędrzejowicz, 

Pierwszy zabrał głos ozeski poseł z Mo- 
rawy p. Zaczek i mówił przeważnie o kwe- 
styi czeskiej. Kwestya ta obaliła poprzednie 
gabinety, a mówca przekonany jest o tem, że 
stanie się ona także przyczyną upadku teraż- 
niejszego rządu. Ludnożć czeska na Morawie 
doznaje ucisku na każdym kroka, a rząd przy- 
patruje się temu obojętnie i nie wpływa nawet 
na urzędników, aby zachowali się tak, jak u- 
stawy nakazują. Najwyższe urzędy w kraju 
obsadzone są ludźmi, którzy albo nie rozu- 
mieją po czesku, albo też demonstracyjnie od- 
mawiają jązykowi czeskiemu równouprawnie- 
nia. Oto niedawno jeden z wyższych fankoyo- 
naryuszy państwowych nie załatwił wcale proi- 
by pewnego młodego oałowieka o nadanie mu 
Oy auskultanta dlatego. że ta prośba napi- 
sana była po czesku. Oseska ludność gotową 
jest każdej chwili do zgody, ale musi widzieć, 
że zarówno Niemoy jak i rsąd, uznają ją xa 
ozynnik równorzędny i równej wartołci, jak 
ludność niemiecką, Kto tego nie ohos uznać, 
a tym zgodą jest niemożliwą. 

Barwiński dowodził, że siła po- 
datkowa ludności jest już prawie wyczerpana 
i potrzeba koniecznie odpowisdnich zarządzeń 
ze strony rządu, aby tej siły nie złamąó. Oso- 
bliwie rolnicza ludność w Głalicyi jest w bar- 
dzo krytycznem położeniu i to nietylko wło- 
ściani» ale także właściciele większych posia- 
dłości, oo oddziaływw niekorzystnie na mate- 
ryalne położenie włościan. 

Następnie omawiał p. Barwiński rozmaite 
żyezenia ludności ruskiej w Galicyi i na Ba- 
kowinie. Poseł rumuński bar. Wasilko przery- 
wal ustawicznie mówoy, zarzucając, że Bukowi- 
na nie powiana go obchodzić. — P. Barwiński 
odpowiedział, śe ma prośbę Rasinów buko wiń- 
skich przemawia i domagał się, aby semina- 
ryum nauczycielskie w Czerniowcach podzielo- 
no na dwa oddziały : rumuński i ruski, aby u- 
tworzono tam ruską szkołę wydziałową dla 
dziewcząt. W końcu zwrócił się mówea do rzą- 
du z prośbą, aby przy ministeryach potwo- 
rzył posady refarentów, władających ruskim 
językiem. 

P. Laginja (z Dalmacyi) wyraził swe 
wielkie zadowolenie z tego, iż budżet podzie- 
lono ne zwykły i inwestycyjny. Mówca i je 
rodacy dumni są z tego , że to Słowianin de. 
Biliński) wprowadza ten nowy podsiał budżetu, 
równie jak dumni są z tego, że inny Słowianin 
(dr. Dunajewski) przywrócił równowagę budże- 
tową w Austryi. Następnie wskazywał mówca 
na przeciążenie gmin i żądał, aby zdjęto z nich 
ciężar poruczonego zakresu działania. Dalsze 
swe stanowisko w debacie budźetowej czyni 
mówca zalażnemm od tego, jakie oświadczenie 
złoży rząd w kwestyach narodowościowych i 
ekonomioznych i jakiemi gwaranoyami je za- 
opatrzy. 

P. Gregoreo zarzucił libaralnemu stron- 
niotwu, że tylko dzięki jema $ 19 ustaw za- 
sadniczych nie ma zastosowania do Słowian 
poładniowych. W Anustryi nie ma ani jednego 
Słoweńca starosty. Najlepsze inteneye prezesa 
gabinetu rozbijają się o biurokracyę. Słowsiey 
podlegają czterem szefom rządów krajowych, 
wszyscy gą dle nich obey, a dwaj nawet wro- 

o przeciw nim nusposobieni, jak namiestnik 

Pawii iprezes rządu krajowego Karyntyi. Gdy 
założono słoweńską szkołę lndową w Vólker- 
markt w Karyntyi, zeras pierwszej nocy 
tłuozono w niej wszystkie szyby, w Villach 
wykrzykiwano na ulioy: „Dziś musimy zabić 
bodaj jednego windyjskiego psa“. P:mimo to 
prezes raądu zdał Najjaśniejszemu Panu raport, 
że w całej Karyntyi panuje zupełna zgoda ną- 
rodowościowa. Minister oswiaty bar. Gautssh 
niczem nie okazuje, aby sprzyjał Słoweńcom. 
Dowodem tego ostatnie nominacys krajowego 
inspektora szkolnego dla Karyntyi i dyrektora 
seminarynam nanozycielskiego. 

Podobnym duchom owiany jest minister 
sprawiedliwości. W końcu rzekł mowos, że 
miowiańskie ssczepy Austryi zbliżają się do sio- 
bie, starają się lepiej poznać, pokochać i po- 
pierać, największy zaś wróg narodowościowego 
równouprawnienia, stronnictwo liberalne, znaj- 
duje się w uradka, a jego m*terfali"ty- 
czne poglądy ustępują miejsca poglądom ohrze- 
ścijeń<kim. 

Na tem przerwano debatę, e dalszy oiąg 
jej odbędzie wię we środę. 

Na kzńou posiedzenia wniósł p. Potoczek 
iutorpsiacyę w sprawie bezprawnego. aresto- 
wania przez żandarmów węgierskich wój'a i 
osternastu radnych gminy Sromowce wyższe, 
których osadzono w więsisniu węgierskiem. 


Z izby sądowej. 
(Carski toast przed sądem). 
Berlin 4 gradnia. 

Trzeci dzień rozpraw był jeszcze bardziej 
zajmującym, niż drugi. W postępowaniu dowo- 
dowem zebrało się tak wiele nowych szczegó- 
łów, że rzecz poczyna przybierać zupełnie no- 
wą fizyognomię. a 

Zaraz po rozpoczęciu rozprawy oOŚwiad- 
czył przewodniczący, że prokuratorya rozpo- 
ozęła śledztwo wstępne przeciw Liitzowowi o 
fałszerstwo dokumentów i oszustwo, w skutek 
czego nastąpi zaraz po ukończeniu procesu je- 
go uwięzienie. Drugim senzacyjnym epizodem 
była wiadomość, że wspomniany przez Tauscha 
w poprzednim dnia były konsul, antysemita 
Ren, który miał być inspiratorem artykułów 
Leokerta, wymówił się chorobą, iż na rozpra- 
wę przybyć nie może. Pomimo tego wysłał 
przewodniozący komisarza z lekarzem, s pole: 
ceniem zbadania jego stanu zdrowia, a wzglę- 
dnie spisania z nim tymozasowego protokołu. 
Krok ten odniósł pomyślny skutek, i Renó po- 
jawił się na sali wkrótce po rozpoczęciu roz- 
prawy. 
Ńwiadkiem pierwszym tego dnia przesłu- 
chiwanym był redaktor Heller, który zeznał, 
ża Liitzow przyznał mu się w swoim czasie do 
autorstwa artykułn w Die Welt am Montag. Co 
do osoby Liitzowa, zapewnił świadek, że wasy- 
scy koledzy unikali stosunków z nim, ponieważ 
się przekonali, że nie można dowierzać ani je- 
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mu, ani jego informacyom. Równie niepochle- 
bnie o oharakterze Lutzowa wyrażały się nie- 
które ustępy Frankfurter Złg, które odczytano. 

Sprowadzony tymczasem Renó zapewnił, 
że nie zna żadnego z oskarżonych, że nie do- 
starczał materyału do artykału w Die Welt am 
Montag i że dopiero po pojawieniu się artykułu, 
treść jego poznał. Z urzędem spraw zagrani- 
ocznych nie miał świadek żadnych stosuaków i 
był w nim tylko kilka razy. Komisarza Tan- 
soha nie znał przedtem, a także z policyą nie 
miał żadnych stosunków. Kandydował do sej- 
mu, ale prócz podania swoich mów do pism, 
publicystyką się nie zajmował. 

Komisarz Tausch obstawał przy swojem i 
twierdził, że nazwiska Renógo nie wymienił 
lekkomyślnie. Dziwnym zbiegiem okoliozności 
z całkiem innych stron doszły go równocześnie 
wiadomości o udziale Rensgo w tej sprawie. 
Wiadomości tych udzielono mu dopiero na je- 
den dzień przed procerem, a wskutek tego nie 
mógł świadek zbadać bliższych szczegółów. 
Świadek wymienił Renógo, aby uniknąć za- 
rzutu, że zeznania jego są fantastycznym wy- 
mysłem. Źródła tych informacyj nie może świa- 
dek wymienić, z powodów, wymagających dy- 
skrecyi służbowej. 

Sekretarz stanu baron Marschall, któ- 
ry przez cały dsień przysłachiwał się pilnie 
rozprawie, oświadczył, że zależy mu na tem, 
aby módz jeszcze raz stanowczo oświadczyć, iš 
pożera od ozterech lat nia otrzymała nigdy 

dnego polecenia od urzędi spraw zagrani- 
csnych. 

Komisarz Tausoh przyznał to niezwłocznie. 

Następnym świadkiem był zastępoa Köln 
Ztg. Huhn, którego zapytano o artykał z roku 
1892, który donosił, że stanowisko kanolerra, 
księcia Hohenlohe i ministra wojny Bronsarta, 
jest zachwiane, ponieważ oeaarz pod naciskiem 
gabinetu wojskowego jest niechętny nowamu 
projektowi procedury wojskowej. Hahn zaprze: 
l stanowoso i poparł to dowodami, jakoby 
mial być autorem tego artykułu. 

Sekretarz stanu baron Marschall! konsta- 
tuje z wielkiem oburzeniem, że już trzeci raz, 
jak się okazuje, złożył Tausch fałszywe donie- 
sienia urzędowe. To ostatnie zostało nawst 
udrielone cesarzowi, który jest pewny, że arty- 
kul Kóln, Ztg. pisał Hahn, mający wiele sto- 
sunków z urzędem spraw zagranicznych. Huhn 
jest więc z powodu tego u nejwyżssych nawet 
osób moono skompromitowanym. Bar. Marsohall 
wzywa Tauscha, aby wymienił nazwisko te- 
go ajenta, który mu tej fałszywej wiadomości 
udzielił. 

"Tausoh próbował się bronić, powełając 
się znowu na tajemnieę urrędową, ale aa ener- 
gioane polecenie przewodniozącago , poparte 

zez prokuratora, wyszedł x sali. widecznie 
dzo wzruszony, aby otrsymać od prezydenta 
policyi zwolnienie go z tei tajemnicy. 

Następny świadek Vanger<v potwierdsa 
zeznanie innych świadków i oświadozą, że 
Litzow przyniósł mu osobiście artykały o re- 
formie prosedury wojskowej, które świadek 
umieścił w National Zig i  Hannoveranischer 
Courrier, poczem przewodniczący zarządził prze” 
rwę w rozprawie, odraczając ją do popołudnia. 

Powodem przerwy było oświadozenis Lü- 
tzowa, udzielone obrońcy, że, aby ratować do- 
brą sławę rodziny, gotów jest złożyć dalsko 
sięgające zeznania i poprzeć je dokumentami, 
znajdującymi się w jego mieaskaniu. Przewo- 
dniozący zarządził więc, aby prokurator, oskar - 
żony i jego obrońca pojochali raaem po wy- 
mienione akta. - 

Po ponownem otwareiu rozprawy podaiósł 
się obrońca Liiisowa adwekat Labszyński i 
obwiadezył w imienin klienta, że wszystkie je: 
go dotychozasowe zeznania były kłamstwem i 
Łe oskarżony teraz dopiero zdecydowany jesi 
złożyć prawdziwe zesnania. 

Zeznania te, słuchane z wielkiem napię- 
ciem andrea następuje: Liiysow otrzymał 
27 października informacye od Lieskerta, że 
Tausch czytał przed ogłoszeniem kuł pisma 
Dis Welt am Montag i ocenil go bardzo żyosli- 
wie, ponieważ ma żywą niechęć przestwko bar. 
Marschallowi. Tausoh obiecał nawet przedłożyć 
dokładny przabieg sprawy ambasadorowi w 
Wiedniu, hr. Filipowi Enlenbnrgowi, aby mu 
wykazać, jak Marschall intryguje przeciwko 
najbliżazeran otoczeniu oesarza. Lützow, aby 
dogodzić Tanschowi, postarał się o umieszoze- 
nie drugiego artykułu w tym samym duchu. 
Oała sprawa stała się z ozssem dla Tauscha 
powodem wielkiego zaniepokojenia, tak, że pro- 
sił Liitzowa o niewyjawianie nikomu, że utrzy« 
muje z nim wogóle stosunki. Właściwym wiąo 
inieyatorem artykułów jest Tausch, bo on to 
prowadził uboozną polityką na własną rękę, 
ohcąc podstawić nogą Marsohallowi. Także fal- 
szerstwo dokumentu jest pośrednio dziełem Tau- 
sohe, bo on to skłonił Lütsowa, aby nazwisko 
Knkutacha, jako autora artykulu w Hamburger 
Nachrichten podstawił i za niego za fałszywym 
kwitem podjął honoraryam. Tansch skłonił tah że 
Liteowa do pisania anonimowych listów do mi- 
nistrów Bronsarta i Kóllera. „Byłem zupełnie 
w rękach Tauscha — oświadczył wreszcie Lü- 
teow — ponieważ mógł mi odebrać honorarya, 
gdybym mu przestał udzielać informaoyj. Da- 
łem mu więo słowo honoru, że stosunku nasze- 
go nie zdradzę, sls obecnie ozuję się zwol- 
nionym x tego słowa i uprawnionym do wyja- 
wienia prawdy“. 

Obrońca Liitzowa oświadoza, iż może udo- 
wodnió zaprzysiężonymi świadkami okoliczność, 
że Lützow już przy pierwszej rozmowie „z nim 
zapewniał o konieczności trzymania z Tauschem 
dopóty, dopóki to będzie możliwe. D>piero 
kiedy inne wyjście z całej sprawy byłoby nie- 
możliwe, zamierzał Lützow odstąpić od Tauscha 
i wyjawić oałą prawdę w sprawie artykułu 
Münchener Neueste Nachrichten o ministrze Bron- 
sarcie, kwestyę anonima do ministra wojny i 
nadużycie nazwiska Kukutscha. Wszystko więc 
to, co Liiixow na końcu oświadczył, jest naj- 
rzetelniejszą prawdą, bo się zgadza z jego po- 
przedniemi prywatnemi zeznaniami. 

Komisarz Tansch zaprzeczył powyższym 
zeznaniom Lützowa, jakoby się cieszył z poja- 
wienia się omawianych artykułów i twierdzi, 
że przeciwnie dziwił się, jak można pisać takie 
„głapstwa”. Oo się tyczy stesunku z hr. Eu- 
lenburgiem, którego poznał w Abbazyi, świa- 
dek posłał mu tylko artykuł Die Welt am Mon: 
tag do Wiednia, ponieważ poczuwał się z roz- 
maitych A do wdzięczności względem 
hrabiego. Tansch oświadcza dalej, że zeznania 
Liitzowa o rzekomem zaniepokojeniui o współu- 
dziale w fałszowaniu kwitu są nieprawdziwe, 
zapewnia jednak, że Liitzow często podpisywać 
musiał kwity fałszywemi naawiskami dla u- 
krycia własnego nazwiska. 

Zaznaje on następnie, ża listy anonimowe 
do ministra Bronearta i Kóllera wysłane zosta” 
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ły na żądanie z ministerynm wojny, ale nie 
mają one innego znaczenia jak tylko chwilowo 
użytego kruczka. Prowokacyi policya polity- 
ozna nie oddawała się nigdy, i jeżeli się kisdy 
działo 006 podobnego, to działo się to na wła- 
sną rękę niektórych oałonków policyi. 

„ „Obrońca dr. Plótza zeznaje, że umieszoze- 
nie drugiego artykulu w Welt am Montag wy- 
muil na nim Lützow groźbami. Lützow prze- 
czy temu jakoby grozil, i przyznaje tylko, że 
w sposób natarozywy żądał umieszczenia arty- 
kału. Obrońca Lititzowa wskazuje na tę okoli- 
ozność jako na dowód, jak dalece Lützow był 
w rękach Tauscha. 

Wśród ogólnej sensaoyi, wywołanej temi 
zeznaniami, zabrał głos prokurator i oświad- 
czył, ża do postępowania dowodowego przy- 
było wiele nowych szczegółów. JKomisarzowi 
Tauschowi powinno się dać sposobność obrony, 
ponieważ jest możliwą rzeczą , że prokuratorya 
wytoczy mu proosas o fałazerstwo i obrazę ozoi 
ambasadora hi. Eulenburga. Dalszy ciąg roz- 
prawy odroczono do poniedziałku. 

2 d a 
Zytomlerz 2 grudnia. 
(Łapówki). 

Mieliśmy tu senzacyjny proces, a raczej dwa 
procesy, bo przed sądem przysięgłych stanął uradnik 
t. j. rodzaj ajenta policyjnege, Srefan Zanozowski 
jednego dnia, a nazajutrz inny ajent policyjny 
Eugeniusz ŚBszczerbiński, obaj prawosławni i obaj 
osknrżeni o to, że nietylko brali od stron łapówki 
przy załatwianiu rozmaitych urzędowych czynności, 
ale nawet nie cheielt żadnych czynności ursędowyeh 
wykonywać, do których byli zobowiązani, jeżeli 
strony nie zapłaciły im gotówki lnb nie przyniosły 
jakichkolwiek prezentów w postaci kur, gęsi, indy- 
ków, worów mąki etc, ete. Śledztwo wykryło nadto, 
Że Zanozowski był w zmowie za złodziejami i ile- 
krcó zdarzsło mię, że gdzieś kogoś okradziono, to 
zwykle potem u Zanozowskiego pojawiały się nie- 
które ze skradzionych przedmiotów. I tąk np. miał 
on u biebis broń, ubranie, kosztowności, a nawet 
konie i bydło pochodzące z kradzieży. 

Eugeniusz Szezerbiński był mniej natrętnym 
w domaganiu się łapówek. Czasami tylko okazywał 
więcej gwałtowności w postępowaniu, zwłaszcza 
z najniższego rzęda kupcami, I tak np. na jarmarku 
w Owrucza zażądał od handlarzy jabłek, żeby mu 
dali po 2 rable, gdyż inaczej uzna jabłka za nie- 
dojrzałe i każe je zniszczyć. Ponieważ jednak jablka 
były znpełzie dojrzałe i zresztą jarmark ów odby- 
wał się 2 października starego stylu, a więc w oza- 
mie, kiedy już jabłek niedojrzałych nie ma, przeto 
kupoy oświadczyli, że łapówki nie dadzą. Wówszas 
Szczerbiński rozsłowzczony kazał pachołkom miaste- 
oskowym oblsó wszystkie stragany jablek naftą 
Tym sposobem kupcy ponieśli straię po kilkadnie- 
siąt rubli. 

Na skutek werdyktu sądu przysięgłych, który 
uznał obu oskarżoaych jednogłeknio 12 głosami win- 
nymi, skasił sąd Stefana Zanozowskiego na 12 lat 
deportacyi na Sybir, a Eugeniusza Bzozerbińskiego 
na osiedlenie przez lat 7 w ołonieckiaj gubernii. 


e 

Mały Fejleton. 

Tylko nle poetę |.., 

Jednem swem spojrzeniem obróciła w niweca 
moje nadzieje i ze śmiechem rzekła : 

— Ja miałabym kochać poetę? — takiego dzie- 
cińgtwa nie popełnię nigdy | , 

— Ala co uczynili poeci, źe stracili szczęście 
n kobiet? Csyż nie potrafią oni tak kochaó, jak 
i inni mąężosyżoi, a mają jeszcze tę przewagę, 
ke w natehnionych poezysch mogą enda miłości 
opiswać. 

— Właśnie te postyczne uniesienia są dla maie 
okropne. One to odstraszeją mnie najbardziej, gdyż 
nie ckoę, aby i mnie spotkalo to, co spotkało przy- 
jaciólkę moją Rózię, 

— A oóż spotkałe pannę Róxzię? — zapytałem. 

Dziewczyna bez serca zaczęła swą opowieść : 

— Ba, gdy przyjaciólka moja, stojąc przed la- 
strem, ubierała się na bal, nagle pękł maty ehiński 
wazonik i skorupki z brzękiem rozsypały sią po 
podłodze, a na miejsen wasonu — o dziwo! — 
Stała mała różowa istotka, nie większa od pszczół- 
ki, istotka, którą za czarnoksiękniczkę wxziąó było 
można. 

— Rózių — odezw:ła się głosikiem, podobnym 
do brzękn komara — Róziu, jak niektóre istoty 
nadziemskie w kieliszka kwiatu ebierają sobie sie- 
dzibę, tak i je umieszczam się w kwiatku, albo pod 
postacią maleńkiej Śgurki japońskiej, aby przeby- 
waó w bnduarze twoim, w którym jest mi tak miło 
i przyjemnie. Juł nieraz niewidziana przez ciebie 
kledsiłam cię, gdy byłaś samą, jak i wtedy, gdy 
byłaś razem z twoim narzeezoaym i byłam tak zs- 
ohwyconą, iż zapragnęłsm skorzystaó z mocy cza- 
rodziejskiej, jaką posiadam, aby cpełnió wszystkie 
twe życzesin. 

I jakież może być pragnienie pięknej kobie- 
ty ?— być jeszcze piękniejszą. 

Rózia, którą — niestety -- była rozkochana 
w poecie, przypomniała sobie wszystkie poetye, na 
cześć jej ułożone i.. zapragnęła być żak piękną, ja- 
ką ją ko<hanek w swych pieśniach opiewał. 

— Dobrze — rzekła mala czarnoksiężniozka z u- 
śmiechem — ubieraj się prędko. W chwili, gdy 
na balową salę wchodzić będziesz, spełni się twe 
życzenie - : 

To powiedziawszy, znikła. 

Jakby za dotknięsiem różdżki czaredziejskiej, 
skorupki wazonu spoiły się i stał on znowu na da- 
wnem miejsen nad komiqkiem. 

Rósia z gorączkową szybkością kończyła swoją 
toaletę, nie mogąc doczeknó się chwili, kiedy, jaśnie- 
jąca pięknością, będzie mogła ukazać się na balo, 
wzbudzając zachwyt wszystkich obecnych. 

Z sercem bijądem wkraczała do jasno oświe- 
tlonoj sali, gdy w tem... okropność ! zaczęto ją so- 
bie pokazywać palcami i stronió od niej. 

Cóż sią stało? Na Boga, cóż się to stać 
mogło ?... 

Przerażona podbiegła do lustra i krzyknęła 
przeraźliwie... 

Tak, rzeczywiście, stała się taką, jaką ją ko- 
chanek-poeta opiewał. Włosy nie były włosami, 
lecz „przędzą jedwabną w słońca promieniach“, a 
oczy „gwiazdami lśniącemi*. Szyja byia rzeczywistą 
szyją łabędzi, a usta.. usta — to dwa korale. 
Skrzydła anielskie powiewały u jej ramion, płeć 
była ze śniegu i alabastru... 

Biedna moja Rózia| Uciekła ceoprędzej z balu 
i w domu... w domu snów jej czarnoksiężniozka 
wróciła dawną urodę, 

Poecie, naturalnie, dała odprawę i dopiero mi- 
łość dla niej czterech inżynierów, trzech adwokatów 
i kilku oficerów zatarła w jej pamięci to strąszne 
rozczarowanie, jakiego doznała w swej pierwszej 
miłości. 

Pojmujesz pan teraz, czemu się boję pokochać 


poetę. 


I Zdzisławowej 
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KRONIKA. 


Lwów 7 grudnia. 


Jednem z najstarszych lwowskich Stowa- 
rzyszeń jest „Stowarzyszenie kupoów i młodzieży 
handlowej" ; jutro bowiem w uroczystość Niep. Po- 
częcia Najśw, Panny Maryi obchodzić ono będzie 
224-ią rocznicę swego istnienia, 4 okazyi tej od- 
będzie sią wieczorem w lokalu przy uL Czarnieckiego 
L 1 pamiątkowy wieczorek. 

Wieczorek Slenklewiczowski urządza dnia 12 
bm. wiedeński Związek literacki (Literarische Verei- 
nigung) ku uczezanin 25-letniego jubileuszu litera- 
okiego Henryka Sienkiewicza. Słowo wstępne wy- 
głosi dr. B. Landau, poczem nastąpi recytowanie 
z dzieł Sienkiewicza, Wieczorak odbędzie się w sali 
angielsko franouskiego klubu konwsrsacyjnego, I., 
Wipplingerstr. 27. 

Księdza Stojałowskiago ściga listem gończym 
wadowicki sąd obwodowy za obrazę religii. 

Czas ochronny dla łososl obowiązaje według 
nowego rozporządzenia Namiestnictwa od 1 pażdsier- 
nika do 8I grudnia. 

Towarzystwo ochrony zwierząt donosi nam, 


że jak lat poprzednich, tak i w tym roka urządziło . 


stoliki dla ptaków na wałach hetmańskich, na placu 
bernardyńskim i halickim, na Wysokim zamku, 
w parku Kilińskiego, w ogrodzie szkoły wetoryna- 
ryi, a nadto 4 nowe stoliki w ogrodzie miejskim 
i zaopatruje te żerowiska w żywność. 

Z klubu szermierzy. Pod protektoratem pani 
Msrchwickiej i pani (łodrimirowej 
Malachowskiej odbędzie się dnia 27 styczaia 1897 
w salach kasyna rmaiojskiego wieczór taneczny na 
dochód azkoły polskiej w Białej i odnowienia zamku 
na Wawelu. 

Dziwne rozumewanie. Gazeta narodowa do- 
niosła, że w Brzeżanach staraniem uczniów tameczne- 
go gironazyam odbyło się tymi dniami w kościele 
parafialnym żałobne nabożeństwo za dusze osób po- 
ległych w powstaniu listopadowem. Notatka ta dała 


pcchop Diłu do zapytania: „Coby władze szkolne - 


powisdziały, glyby młodzież raska wzięła udział w - 


| 


żałobnem nabożeństwie za dasza jakich ruskich po- 
wstańców, ot np. choóby Nalewajki?* 
Owóż wszslkie żałobne nabożeństwo jest prze- 


Edewszystkiem aktem religijnym i jako akt religijny 


nie może być uważany za rzecz zdrołną. Jeżeli 
wszakże Diło widzi w tym fakoie, że rało ziek gim- 
nazyam brzełańskiego zamówiła sobie owo żałobne 
nabożeństwo pewną  demonstracyę polityczną, to 
przecież demonstracya ta nie jest skiecowaną wcale 
przeciw Rusinom, więc też nie Rusini tylko Rosya- 
nie mogliby się czać nią dotknięci. Tymozssem Na: 
lswajko rznął szlachtę polską i Księży katolickich 
jakoteż żydów, więc demonstracya mogłaby być w 
danym razie zwróconą tylko przeciw Polakom. Za- 
pytujemy tedy Szanowną Redakcyąę Diła, dlaczego 
ona czuje się tak dotksiętą tem, co dotyczy Rauyant 
Czyżby uważała, że Rusini a Bosyanie to jedao i ża 
wszystko, eo jest przeciw Rosyanom wymierzone, u: 
derza boleśnie i Rurinów ? 

Przejażdżka nową koleją Podolską lokalną. 
Piszą nam z Podola: „W kilka dni po uroczystem 
otwarciu kolei lokalnej z Tarnopola do Kopeozyniec, 
wypadła mi jazda w tamtą stronę; postanowilem 
zatem spróbować nowego szlaku kolejowego, chociaż 
średniemi końmi ledwieby szybciej nie można zaje: 
chać — kilometr w przecięciu 3 m. 15 s. Że pociągi 
idą tak wolno, to zupełnie rze:s naturalna, naprzód 
ze względu na nasypy, które jeszcze dostatecznie 
wię nie osiadły, jak i ze względu na bezpieczeństwo 
publiczne, bo kolej budowana jako lokalna, nie ma 
budek atrażniezysh, ani ramp przy: drogach, przeci- 
nających szlak kolejswy. Dla czego jednak zarząd 
tej kolei nie postarał się o dostateczną ilość wago- 
nów, trudno odgadnąć. Wiadomo, że zwykle po 
otwarciu kolei natłok podróżnych bywa znaczny, a 
Spodziewać się godzi, że ta linia i później będzie 
nozęszszaną. A tn zajeżiśa w Tarnopolu pociąg, 
w którym osobowych wozów mniej nik w zwykłym 
kuryerskim, dwa trzeciej, a jeden drugiej klasy, a 
jeszcze w tym ostatnim jeden przedział pierwszej 
klasy i to tak z+ane „pól Ooupó" obliczone na dwie 
oseby. Jechało nas troje, pa daremnem menkaniu 
miejsca w drugiej klasie, do której mieliśmy bilety, 
choieliśmy, depłaciwszy, wsiąść do pierwszej, ale 
konduktor powiędsiał nam Że tam juk jakiś pan 
siedzi, a miejsca jest tylko na dwie osoby. Musie- 
liśmy więć jak niepyszni jechać trzecią klasą, gdzie 
na Szczęście było miejsce. 

Że się wagony wskutek jazdy z czasem zuży- 
wają, to rzecz zupełnie naturalna, ale i to wiado- 
mo, że przy tak powolnej jeździe zużywają się 
o wiele mniej, niż przy szybkiej, lecz znowu taka 
oszczędność wagonów naprowadza mimowoli na po- 
dejrzenie, które wyraził jeden x podróżnych : że za- 
rząd kolei tak skąpi wagonów, aby od ruchu ogo- 
bowego odstraszać, a kiedy ten zejdrie ad minimum, 
zupełnie go zaprzestać i na tej linii zatrzymać tylko 
ruch towarowy. Podróżny ten był widocznie pesy- 
mistą, my chcemy wisrzyć, iż zurzą! tej kolei za- 
radzi temu brakowi, pomnąń o dawnem  przysłowiu 
o nosia i tabace. Wszak koleje chodzą dla użytku 
publiczności | 

Śplewaczki w nlebezpleczeństwie. Spiewa- 
ozki mniejszych teatrzyków paryskich, między któ- 
rymi królują piękna i blada Liana de Pongy, słyn: 
na Yvetta Gilbert i osarająos wykonawczyni piosnek 
hiszpeńskich i cygańskich, Micheline, o'rzymują co- 
dziennie całe stosy listów, zawierających najgorętsze 
zaklęcia miłosne, hymny pochwalne itp. Leoz wśród 
tych listów, pod którymi uginsją się ich stoliezki 
buduarowe, zaczęły się od pewnego czasu pojawia 
lakoniczne bileciki pisane jedną i tą samą ręką, a 
brzmiały w ten sposób: „Brndna bestyc, powiada- 
miam cię niniejszem, że jeżłeli jutro nie znajdę na 
poczcie pod literami Z K. gamy 2000 fr, to ua- 
padnę na ciebie w powrocie z twego teatru i łeb 
ci roztrzaskam.* Autora tych grzecznych listów po- 
szukuje obecnie gorliwie paryska policya. W kole 
wielbicieli artystek wywołały te korespondencye də- 
prymujące wrażenie, a niektórzy z nich podjęli się 
nawet po rycersku na własną rękę wyśledzić antora 
listów, zwłaszcza gdy razu pewgeg” zdenerwowana. 
prześladowaniami owego tajemniczego czlowieka pię*- 
kas Liana de Poogy grosiła, że sobie Życie odbio- 
rze Najciekawsze to, że przerażone śpiewaczki tak 
dalece stchórzyły, iż wolały zrazu opłacać kontry- 
bncyę groźnemu wyzyskiwaczowi, aniżeli donieść o 
wszystkiem polioyi. Dopiero jedna x nich Śmielszej 
natury uczyniła to doniesienie. Wypądek cały unie- 
Śmiertelnili rymotwórcy paryaoy w wierszach, do 
których dorobiono muzykę, tak ik w formie piosenki 
obiega już cały Paryż. 

Demonstracye w Moskwie były obecnie echem 
katastrofy na poln chodyńskiem. W Rosyi istnieje 
zwyczaj, że w dziewiątym i czterdziestym dniu albo 
w pół roku i w rocznicę śmierci odprawia się uro- 
czyste nabożeństwo na intencyę umarłych. Zwyczaj 
ten panuje We wszystkich sferach społeczeństwa od 
najniższych do najwyższych. Stosownie do tego zwy- 
czaju zebrały się 20 z m. liczne tłumy, aby ucze- 
stniczyć w nabożeństwie, mającem się odprawić pod 
golem niebem nad grobami ofiar katastrofy chodyń- 
skiej. Duchowieństwo z kościołów cmentarnych za” 
Proszóne do odprawienia modlitw (panachidy) odmó 
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wilo temu żądaniu, nie wiadomo, czy z własnej ini- | 
cyatywy, czy też na życzenie afer wyższych. Dość, | 
że studenci, którzy zwykle mało okazują zaintereso- 
wania dla spraw religijnych, podraźnieni oporem 
duchowieństwa, zebrali się tłumnie, aby uczestniczyć 
w uroczystości, Policya, która zaczęła się wskutek 
tego obawiać, aby uroczystość nie stała się demon- 
stracyą polityczną, postanowiła nie dopuścić do te- 
go. Panachida byłaby się z pewnością odbyła spo- 
kojnie, ale wkroczenie policyi i liczne aresztowania 
wywołały wzburzenie, któregoby były sobie władze 
pewnie nie życzyły. Studenci, których wyparto 
z cmentarza, ruszyli ku misstu do gmachu uniwer- 
mytetn. Oświadczyli oni, że spodziewają się, iż du- 
chowieństwo odprawi pansehidą w kościele uniwer- 
syteckim. 

W drodze z cmentarza do miasta, przyłączyło 
się do studentów mnóstwo ciekawych. Pochód od- 
bywał się spokojnie, mimo to łańcuch policyi stawał 
Bię coraz to gęetezym, a równocześnie odkomende- 
rowano szwadron śandarmeryi konnej przed gmach 
uniwersytetu. Studenci i żandarmerya przybyli tam 
równocześnie, ale żandarmerya nie wpuściła studen- 
tów do gmacha. Razem z ludźmi stojącymi przed 
gmachem wparli żandarni studentów do przeciwle- 
głego mnaneżu, poczem drzwi od maneżu zamknięto. 

Działo się to o godzinie pierwszej w południe, 
Ponieważ do wieczora drzwi od maneżu nie otwarto, 
nietylko w tlumie zebranym przed uniwersytetem, 
ale i w calem mieście powstalo ogromne wzburzenie. 
Obawiano się o los studentów, gdyż Swojego czasu 
w podobnym wypadku policmejster Włassowskij wy- 
kluczył z uniwersytetu mnóstwo studentów, a wielu | 
znich zesłał na Sybir. Obawiano sią więc, że w nocy 
wyprowadzą studentów pod eskortą żandarmów z 
maneżu do więzienia. 

Szczęściem następca Włassowskiego nie po- 
stąpił na własną rękę, lecz telegraficznie zapytał o 
instrakoyę w ministerstwie spraw wewnętrznych. — 
W myśl tych inatrukcyi wypuszozono późnym wie- 
czorem zamkniętych z maneżn, ponosowawazy sobie 
wprzód nazwiska wszystkich. Na tej podstawie wy- 
toczone będzie śledztwo. 

Nasomancya. Ohiromancya czyli sztuka wró- 
żenia przyszłych losów człowieka z linii jego ręki, 
wychodzi jnż coraz więcej z mody wśród elegan- 
ckiego świata paryskiego, zwłaszeza, że w kunszcie 
wróżbiaratwa nastał nowy zwrot z pojawieniem się 
t. zw. nasomancyi. Groćna ta rywalka chiromanoyi 
jest sztuką odezytywania losów ozłowieczych z kształ- 
tów jego nosa, a wynalazł ją jakiś dowcipny Pary- 
żanin, zachowujący na razie Ściśle swoje incognito. 
Nowy ów prorok wydał broszurę w tonie bardzo 
poważnym, w której ogłasza Światn, że sztuka jego 
jest największym trynmfem ludzkości w 19 wiekn. 
Podczas gdy inne nanki zajmują się świstem tera- 
żniejszości, nazomanoya — jak pisze tajemniczy au- 
tor — uchyliła rąbek x misteryów przyszłości. Na 
razie jednak wzdryga się wynalazca podzielić się 
Bwojem odkryciem z uczonymi kołami, zamierza tyl- 
ko otworzyć n siebie „cabinet das oonsultationa na- 
sales“, gdsie kałdy za opłatą wstępu będzie mógł 
dowiedzieć się o swojej przyszłości Jak wiadomo, 
próbowano dotychozag x ię nosa wnioskowao tyl- 
ko o charakterze człowieka, ktoby się był spodzie- 
wał, że szlachetna ta ozdoba twarzy, potrafi także 
spelniać inne tunkoye oprócz... zwykłych. wa 
po Zmarli. W Paryżu Stefan  Bzole-Rogozińrki, 
głośny w swoim ozasie podróżnik, w 85 r. życia. — 


Lwów nlica Halicka 23 


arol ze łła ban. | 


poleca na zbliżające się święta towary poładniowe kawy, herbaty, 
~> rumu, winą we wszoikioh 


gatunkach w jakości 
"możliw e tanich. 


Porter angielski w całych u pół flaszkach. 
rasowane sławnej fabryki pp. Ad. Ig. Mautnera i 


Drożdze 


Syna we Wiedniu Si. Mark. 


Łaskawe zlecenia s prowincyt odwrotną potzłą. 


Już nadeszły na „Gwiazdkę” 
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na teraz lecz zawczasu myśli o przyszłości rodziny. Jedynym środ- 


które poleca 


Największy skład papieru 


Seyfarth & Dydyński 


we Lwowie 


przy placu Marjackim. 
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Prawdziwe 


Niedawno odenaczona na wystawie hyg enicznei w Londynie pierwszą nag odą 


złotym medalem. 


Pomiędzy wszystkiemił środkami dotychczas ogłoszonym! naj lepszy 
Podagre, reumatyzni, gościec, hexenschuss, nor wowo i 


zębów eczy pewnie 
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POPE AN przez lekarzy m powodu skuteczności pe- 
wnej, polecamy i listami dziększynnymi 
poc Piko Cena flaszki za nadesłaniem 
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Wielmożny Panie: 


maga Teresa Jahoda Praga 16 czerwca 1898. 


Prawdziwe tylko z powytszą marką. 


Ważne dla kapitalistów 
Wykazy instytuoyi emisyjnych zwwie ają 


w największym wyborza ti naj- 


dla panów, pań i dziel 
są jedynie do nabycia w pierw- 
szym składzie 


Obuwia karlsbądzkiego 


Adolfa Lonkiera 
cer ul. Karola Ludwika 2l wa 


umiesrozoną w podeszwie Wraz 
z ceną wyciśniętą marką. 

Geny najniższe fabryczne. 
Kalnsza bardzo tanio z powodu olbrzy- 
miego zaposu. 


z apteki pod Lwem 
Jullusza Barucha w Miskolczu 


Nr. 12 Węgry. 

Proszę mi zarax przysłać dwie flaszki dla mnie niezbę- 

dnego średka pańskiego. Z powałaniem Ohulzne M. Badaposzi 24 maja 1596. 
Gdy mi uznany pański „MIR CULIN“ tak dobrze zrobił, proszą o odwrotne 

przesłanie 2 tlaszsk. Z poważaniem Fanay Tatsch Gewiisch 6 czerwca 1395- 
Proszę o jedna „MARACULIN* bo mì to na reumatyzm w nogach bardzo po 


W Krakowie Albin de Beym, wł. dóbr Sułkowa, 
w 50 r. życia. We Lwowie: August Linder de 
Binenwald, urzędnik magistratu; Leokałya Lewicka, 
wdowa po notarynaźn. 

Stan powietrza. T. o 9 rano + 1 R, w poł. 
+ 4 R. Bar. 775. Spada. Zrana deszcz, a potem 
piękna pogoda. 

Na [ekcyl religii. Dodczas nauki religii pytał 
ksiądz jednej z uczennić, czem człowiek może zgrze 
szyć? Panna odpowiedziała, ża myślą, mową i... 
dalej ani rusz, 

Ksiądz pogroził swej uczennicy palcem, ona 
jednak wnosząc, że ksiądz jej chce dopomódz, za- 
wołała domyślnie : 

— I palcem | 

W sądzie. 

— Oskarżony, czy Stanowczo nie przyznajegz się 
do winy ? 

— Nie, panie sędzio, stanowczo, Obrona mego 
adwokata przekonała mnia zupełnie o mojej niewin- 
ności, 

Dobra propozycya. 

— Panowie |—rzekł raz do nas przy wincio Dominik— 
Zapóźao wię schodzimy i stąd taki wynik, 

Że, cheąc sześć robrów zagra, tak, jak zwykle gramy, 
Nieraz gra się przeciąga do północy samej, 

Co dla nas w ezczególności, bośmy już nie młodzi, 
Nietylko nie pomaga, lecz na zdrowie szkodzi ! 
Więc proponuję panom, byśmy od tej chwili 
Punkt o godzinie szóstej do gry się aohodidli, 

A tym sposobom, podług doktorów maksymy, 
Najpóźniej po dziesiątej spać się położymy. 
Przemowę Dominika z aplauzem przyjęto 

I teraz jaż codziennie, czy piątek, czy święto, 
Siadamy punkt o szóstej, by studyować maście, 
Lscz, zamiast sześciu robrów, zgrywamy... dwanaście. 


Repertuar teatralny. Dziś w poniedziałek 
„Niniche*, wodewil w 8 aktach Henneqnina i Na- 
jaca. Jutro we wtorek po południu o godzinie 3-ciej 
„Otello*, tragedya w © aktach Szekspira, wieczo- 
rem o pół do 8-mej po raz 15-ty „Sprzedana na- 
rzeczona* (Prodana nevesta), opera komiczna w 3 
aktach Fr. Smetany. We środę po raz b-ty „Mi- 
łostki* (Liebelei), komedya w 3 aktąch Sanitzlara. 
We czwartek po taz 1-szy „Szkoła kadetów“ (dia 
Carleschulerin), operetka w 3 aktach Weinbergerą, 
W piątek po raz pierwszy „Zwycięstwo“ (La Realta), 
sztuka w 3 aktach Girolano Rovetti'ego; tłuma- 
czył Alf B. i 


Do dzisiejszego nuxeru dołączamy cennik han- 
dlu korsennego Leonarda Soleckiego we Lwowie 
ulica Batorego 2. 


Część ekonomiczna. 
Wiedeń 5 grudnia. 

(Z) Debats w Radzie państwa o podatku 
giełdowym zadowalnia sfery giełdowe w zupeł- 
ności. Obawiały się one bowiem, że w toku tej 
debaty posypią się namiętne ataki na całą in- 
stytuoyę giełdy wogóle; tymozasom przebieg 
tej debaty był bardzo spokojny, a już s% tego, 
że termin wejścia w życie podwyższenia po- 
datka giełdowego odroczono na ozas nieograni- 
ogony, poznać można było, że wszystkie ozyn- 


najlepszej i cenach 


PRZEGLĄD z dnia 8 Grudnia 1896 


niki decydujące chcą oszczędzić giełdzie możli- 
wych przesileń i dać jej czas do wzmoonie- 
nia się. 

To też, o ile na to siosunki pozwalają, 
rozwinął się dziś na targu ruch dość znaozny, 
a tendenoya zwyśkowa wzięła górę, tem bar- 
dziej, że z zachodnich giełd nadeszły doniesie- 
nia, iż gotówki tam coraz więcej, skntkiem 
czego eskont prywatny spadł w Londynie na 
3 pet, i możliwą rzeczą jest, Że bank angiel- 
ski niebawem obniży stopę procantową. Tylko 
targ berliński był dziś cokolwiek zirytowany, 
gdyż do tej pory nie ogłoszono jeszcze przypi- 
sów wykonawczych do nowej niemieckiej usta- 
wy giełdowej, skatkiem ozego speknlanci nie 
mogą robić interesów x dalszym terminem, niż 
po koniec grudnia b. r. 

Ostatnie notowania: 

Kred austr, 866—, węgiecakie 403'50, 
Anglobanki 15350, Uniony 28875, Bankverei- 
ny 25560, Landerbanki 246-256, Ludwiki 217-20, 
Qzerniowieckie 280*—, Elbethale 274'25, Renta 
papierowa 10130, srebrna 10130, anurtryaoka 
złota 12270, austr. rante wsl. kor. 10075, wą- 
gierska złota 12205, węgierska renta wal. 
kor. 99-15, dukat 5'68 20-frankówka 953—, 
marki 1176, rable 1'272/, 

Wiedeń 6 grudnia, Spirytus 16:60—15-70. 

8 Z kolel. Wschodnio - północno - zachodni austr, 
związek kolejowy. Z dniem 1 stycznia 1897 wej- 
dzie w życie: a) dodatek VII do taryfy część II, 
zeszyt 2, b) nowa taryfa część II, zeszyt 1, ©) no- 
wa taryfa część LI, zeszyt 8, 

Północno-riemievki ruch towerowy z Galicyą 
i Bakowiną. Z dniem lgo stycznia 1897 wejdzie 
w Żysie dodatek II do taryfy część II zeszyt 1. 


i elegramy „Przeglądu”. 


Kalr 7 grudnia. Rząd egipski zwrócił 
wczoraj kasie długn państwowego sumę pół 
miliona fantów szterlingów wziętą z tej kary 
na ekspedycyę do Dongoli. 

Hamburg 7 grudnia. Wozorej odbyło się 
tu trzynaście zgromadzeń RE i na wszy- 
stkich uchwalono zaprotestować przeciw xa- 
chowania się pracodawców wobec strejkują- 
oych robotników. 

Rzym 7 grudnia. Okręt „Volta“ z pięciu 
mitrajlezami 1 znacznym zapasem materysłu 
wojennego odpłynął do Magadiszy. Po drodze 
zatrzyma się W nawie i weźmie na pokład 
200 krajowych żołnierzy afrykańskich (aska- 
risów). Wyprawa ta ma na oelu pomszozenie 
ostatniego napadu Somalisów na Włochów. 

Ateny 7 grudnia, Król wystosował do pre- 
zesa gabinetn orędzia, w którem oświadcza, że 
uważa za rzecz konisosną, aby utworzono stały 
obóz, w którymby armia mogła „Ej Kc wię 
oałkiem swemu wykształceniu, a y powołano 
rezerwy 1 utworzono z nich l2tysięczny korpus 
AA i 7 powołano komisyę z gro- 

oficer 
karabin dla armii. A SPR owy 
„7 To orędzie królewskie, ogłoszone w dzien- 
niku urzędowym, wywołało wielką sensacyę. 
Parlament 115 głosami przeciw 29 przyjął 


kiem zaopatrzenia rodziny a zarazem najszlachetniejszym i najprak- 


Zdolni 
Se ni, ruchliwi 
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fasonu 


IRANI Berg 


tylko z obok 


j 


ole głowy i Jternitzą. 


Jedynie prawdziwe 


a am anae m a 


niepodjętych w terminie 
szko 


| | Wiedeń, Opernrlag 6. 
i Zbadany i za znakomity u- 


znany przez prof. Dra Stopczan | 
jskiego, radscę dworu Ludwig, | 
A i Prof. dra Korczyńskiego, radzcę | 
MET | i dworu prof. Alberta 
44 % do utycia polecony przez i 
| pn Oyj radzcę dworu Dra Brauua, radr- | i 


eę saniiarnego Dra Osera, radz- | 
cę cesarskiego prof Dra Win- p 


|| Honorowa nagroda ck. 
Nagroda rządowa ck, 


Miliony wylosowanych vblizacyi 


tyozniejszym podarnnkiem przy każdej okaryi jest polica na unbes- 
piarzenie życia. — Prospskta, informacye eta. wysyła bezpłatnie : 
Filia asekuracyi „Janus“ Lwów, ul. Kopernika i. 9. 

P. S. Zakład „Janos* istnieje od roku 1839. Stan x dniem 1. 
stysznia 1896: 36.000 polio na ubezpieczone sumy około 5I milionów 
zlot, reńsk, w. a. — Majątek ogólny: 12.236 000 złr. Wypłacono do- 
tychozas około 17', milionów ! 


i poważani sjenci wszędzie poszn' 


er, Volk et Cie 


Centralny skład : 


Odznaczenia: 


ministarstwa bsndlą 
ministr. rolnictra. 


płatności wskutek n'edbałości na 
dę właścicieli. 


Przyjmujamy spisy obligacyi 
radlegających losowaniu celera 
esZzpłatNnego przegiąda- 
nia losowań. 


rezolaoyę pochwalającą politykę rządu w spra- y 


wie kreteńskiej. 

Berlin 7 grudnia. Niemiecki ambasador w 
Wiedniu hr. Eulenburg prosił telegraficznie 
prezesa trybynału sądowego w procesie przeciw 
Leokertowi, aby go przesłuchano jako świadka, 
i przybył tu wozoraj, aby na dzisiejszej rozpra- 
wie złożyć swe świadectwo. 

Komisarza kryminalnego Taurcha zasus- 
pendowano w urzędowaniu aż do ukończenia 
procesu przeciw Leokertowi. 


HOTEL ŽORŽA. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 6 grudnia. K. Horodyski 
z Żabiniec. Dr. Wł. Lis wski z Krakowa. Z, Ea- 
stawiecki z Lipnik. WŁ Jankowski z Bosochowaćca, 
A, Kuns z Btanisławowa. A. Zawadzki z Białobo« 
żnicy. M. Podlewski z Czernicy, B. Poray-Żakisj 
z Krakowa. J. Paygert z Streptowa. J, hr. Badani 
z Podsadek. 


HOTEL EUROPEJSKI. . 
ALBER ' BZKOWROŃ. 
Lwów — Plao Maryacki. 

Przyjechali dnia 6 grudnia. Dr. A. Doboszyń- 
ski s Krakowa. A. Joniewicka z Dorożyna, Dr. J. 
Dzierzyński z Przemyśla, Hr. Aschen z Żółkwi, J. 
Hołodyńska z Skalatu. Fr. Stanek z Wiszenki. M. 
Heligmann z Pesztu, T. Slawik s Krosna. T, Füllen- 
baum z Struszyniec. G. R. Radziewanowska z War- 

szawy* W. Krogulska z Krakowa. 
r a TT 


Nadesłane. 


Rubryka ta mie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też ona 
za nią na siebie żadnej odpowiedzialności. 


«antor wymiany 
c. k. uprzyw. gal. akcyjnego Banku hipotecznego. 
kupuje i sprzedaje 


wszelkie pap'ery wartościowe 


i monety 
po najdokłądniejszyra kursie dziennym, nie li- 
oząc żadnej prowizyi. 
S$" Kantor wymiany i oddział depozytowy 
przeniesiony od 1 listopada do lokalu parterowego 
w gmachu bankowym. 


Oryginalną bieliznę dr. prof. Jaegera 
ohustki i pledy zimowe, chustki i spódniczki 
włóozkowe, bluzki i halki wełniane poleca 
w największym wyborze najtaniej 

Magazyn Schayerów we Lwowie. 


Specalista w charabach żołądka, kiszek I wątroby 
Dr. Eug. Kozierowski 


ordynuje od 9—10 rane i od 8—B po poludniu 
wl, Kopernika l. 8. 


Dr. Jan Papóe 
gakundarynsz eddziała chorób skórnych i wenery- 
cznych szpitala powsz. we Lwowie 
ulica Piekarska |. 4 I-sze piętro. Ord. od 8—5. 


ZZZZEZLZEZEZZZŻZZZEŻZŻ ZZ CZA 2 ZN Z ZZ | ZOZ ZLEC ŻŻŻYŻZCZZZZŻŻZZZÓZÓZEIZ AŻ 


Handel Herbaty i Kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie plac Marjaeki I. 10. 


krajowej jak i zagranicznej. 


Przez c. k. Namiestniotwe koncesyonowany 


Zakład wodoleczniczy í sanatorium 
Dr. A. Majewskiego we Lwowie 


przyjmuje chorych w zupełnem zaopatrzeniem, dochodzą- 
cych do kuracyi, która się odbywa rano do lOtej i po- 
południu od 4—6 godziny. Telefon 306. 


Opakowania nie liczy się, 
Zamówienia z prowiucył wysyła sią edwrotną peczią 


Krajówy Sklad pudlikzh 


połączonyjjze składem wolnym we Lwowie, przyjmuje 
na Skład pod najprzystępniejszemi warunkami zboże, 
nasiona, spirytus i wszelkie towary tak produkcji bandei żelarny waLiwowię, plac Kapitalny 
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Lekarz chorób kobiecych I aknszer 


Dr. Zygmunt Gembarzewski 
b. smystent prof. Rokitańsky'ego w szpitala cherób kobie- 
cych w Wiedniu, b. eperator kliniki położniczej prof. G. 
Brauna w Wiednia i kliniki chirurgicznej prof. Wólflera 
w Graca pe studyach ma klinikach pref. Leopolda w Drez- 
nie i Olshansena i Burlinie, osiadł wa Lwewie i ordynuje 
od godz. 8 -Ktej popol. Dla ubogich bezpłatnie od 9 —LOtej 

rane ul. Jagi.llońska l. 7 I, piętro. 


Asystent o. k. szkoły połokniorych 


Dr. Józef Starzewski 

b asystent król. kliniki pref. Mikalicza wa Wrocławiu, 

b. lekarz oddziała ginekologicznege prof. Poxsiego w Paryżu 
ordynuje w chorobach kobiecych 


ulica Wałowa liczba 3 
od 3—5 rodz 


Giesshiber a mlekiem] 


polecają lekarze szczególnie przy ka. 
tarze płuo u dzieci, który wk 
zimie tak często występuje. 3 części § 
Gieshiiblera szczawy alkalicznej mię- $ 
sza Biọ z 1 częścią gorącego mleka iŞ 
mięszaninę się dziecięciu ciepłą podaje. 


[=a Aa 


M. JONASZ 
Dom bankowy i kamter wymiany 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 8 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 
losy i monety po nejkorzystniejszych cenach 
WY PROMESY TH 
do wszystkich ciągnieś 
Ubezpieczenie 


losów od straty przes wylosowania al pari. 


Na los, zakupiony w tym kantorze, padła główna wy- 
graya w kwocie 50,000 xl. w. a. 


| 


Eok założonia 1858, 
Dom bankowy i kantor wymiany 
E pod firmą : 

August Schellenberg I Syn 
Lwów, ul. Karola Ludwika l. 1. w gmachu 
dyr. gal. Tow. kredytowego ziemskiego 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartaścio- 
we i losy tak krajowe jak i zagraniczne, 


Lesy na spłaty miesięczne 
pod najkorzystałejszysmi warunkami. 


Wydawnictwo g zey lrsowań „waj pre. 
numerata roczna zł. 1 7), ma prowimcyi złr. 1.80. 


Narybek karpi Morawsyich 


„Spiegel-Karpten' 
dostać można każdej chwili w majątku 
Mrakowiec kelo Radymna, cena 


poleca poleca najlepsza gatunki w jesieal przy stawie sł. 1.50 xa kopą. 
KAW Y age rwie i wała 

H E R R A TĘ o smaku czyste aromatycznym, któ- Ka Zarząd dóbr 

zbiora majewago: re rozsyła franos opłacone do kat- l 
i kL Congs al. 1.60 daj stacyi poostowej 4%, ki K 
SC arati Ta panio. ooo . 9.— — 90 Lyżwy: 

» HOr MAJOWY 0:7 (Caba grabosiarnista . 950 —.|Halifax dobre para 1,20. 
SARA ja Ceylon PeT aT 6 Lo "Hsx barize debre, rtałowe noże 170. 
Wysoki boat , 15 5 p prab. mis ike 10-76 Koa RE z szerokiemi pośwmi, polerowana 

kala epsz. » Owa . . 1%. s ojHalifax niklowane x wązkiemi nożami £ 

erbat , . . . 1.60 Mooca ara aromat. 10.76 1.08 i 

Jawasleć k 10.76 1.08 ea niklowane x suerokiemi nożami 


Halifax damskie niklowane 1.20. 

Halitx damskie niklowane 2.50. 

Halifax systemu „Jackson Haines" niklo- 
wane 5 50. 

„Jackson H ines" niklowane 5.50. 

— ii Haines" niklowany wklesła moża 


Merkur „Helvetia“ „Primus! zwykłe 3 60, 

„Merkur* niklowane a szerokiemi neka- 
mi. damskie 5 zł. 

poai” niklowine, sserokda noże 5 sł. 
aski do łyżew 1 para 80 ct. 


| eleca 
Piotr Chrząstowski 


| . 1 (uaptzeciw Katedry). 


Przyjęte” produkta przechowuje z całą starannością, na | 
złożony towar wydaje poświadczenia składowe, 
na które instytucje finansowe udzielają zaliczki. 


Bliższe informacye udziela z całą gotowością: 


Dyrekcja Składu ul. Grodecka I. 83. 


J. KAPRALIK 


we Lwowis 
poleca wszslkiego rodzaju instru- 
mentą muzyczna i struny, Aristo- 
ny, Herofony, Manopony, Fenik- 
sy i Symfonieny. 


Cenniki gratis. e 


Damen! Herren! Darch meins 
18 jährige Thauhka't sauf diesem Gebiets, 
bin ich mit reichste wernehmyba familien 
in Verbindusg. Vorgemerkt sind 8000 An- 
träge anl Österreich, Ungarn, Russ, Deutsch 
ond Eeglznd, Vermögen vən 1000 fl. bis 
b Milonen, Arietokraten Offiziere, Guts- 
bani'zar, Bevmie, Kauflente, Indastrielie 
dis ermte Absiciton habea su hairaten, 
werden sich an Sefie Bateri, Budae- 
best Gö'vögasse 16. — Deutsche Antra- 
geu werden gegen Elnsendang ven 15 kr. 
iu Briefen, unter wtraagster Discretion b e- 
antwortet. 


Arak de Goa 
butelka złr. 2.40, pòl butelki 1.25. 


Rum bremski stary butnlka zł. 1.80 
i 240, pół but. 90 ot. i 1.20 


3] Fryderyk Schubuth 


Zmakemite, wybróbowane 
z gwarancyą 5-letnią 


Maszyny do szycia 
Singera 
poleca 
na raty i za gotówkę 
Ludwik Gardoliński. 


Główny skład: Gródek koło 
Lwowa, filia Lwów ul. Halicka 
liczbą 6, — Cenniki ilustrowane 


na żądanie wysyłam. i 
LE) 


SOKAL i LILIEN 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
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Teatr hr. Skarbka. 


Jutro v godzinie á popoładniu Otello. 


Wieczorem 
> 


Sprzedana narzeczona 


opera w 8 a. Fr. Smetany, słowa K. Sabin 
(x repertusru *eairów w Pradze 


i Wiednia). 


OSOBY : 


Praktyczne Przepisy 


PIECZENIA CIAST ŚWIĄTECZNYCH 


Wydanie piąte 


Florentyny i Vandy 


obejmuje: 


się tedy spowodowaną tak „Janusowi*, jakoteż naezelnictwu jego 
lwowskiej filii za skuteczne i rychłe załatwienie wyrazić publiczne 
najszczersze podziąkowanie. 


7 Doskonałe Strucle maślane, parzone, 


Placek przekładaniec, turzański, 
wyborny placek orzechowy, 


Kruszyna wieśniak p. Kirzman 
Latinka jego żona pni. Kasprowicz 
Marynka ich córka pna Behum 
Michal gospodars p. Ksatochwil 
Agnieszka jego tona pni Skalska 
Temek ich syn | p. Jareński 
Janek syn Michala po 

pierwszej żonie - p. Orzelski 
Kesal, swat Bogucki 


P 
Skoczek, dyr. komedyantów p. Lelewi' z 


Esmeralda, tazcarka 
Mnuif, komedysnt prre- 
brany za Indyanina 

Rzecz dzieja ię w Czechach. 


Reżyszer J. Myszkowski 


% 


Zdumiewające! 
Lompletny sortymant do ubrania 


p. Jadnowski 


W antraktach powinno się palić 
papierosy tylko z tutck Niemojowsziegu 


Bożego drzewka, 


10u sztuk tylko 2 zir. 
poleca A. W. Niemojowsk i 
Lwów Teatralna 3. Jagielośska 
6. Olbrzymi wybór świcidełek, 
lichtarzyków, ńwieczek eto. 
Ceny zdumiewająco niskie. 
Wysyłka na prowincyę za za- 
liczką pocztową, opakowanie gra- 
tis, Przy sakupnie do 10 franzo. | 


. Forteplan krótki tanio, pianino za 
gotówkę lub w zmianie za fortepian po: 
leca Karol Marecki (sta:szy) ul. Batorego 
16 wehód z ul. Szymona 2, 


Samil s do nabycia wa Lwowie przy 


al. Sspitalnej 1. 


e 
s 


= m m u 


Rzadka sposobność taniego zakupna 
tylko do końca grudnia 
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A. Krzysztofowicz. 


postne, Bułki równające się zast 


Nugat i t. p. 


Mazurki bakaljowe, kruche, makarani- 
` kowe, marcypanowe, lincentort t t. d. 


Tort prowancki, chlebowy, hiszpański, 


niezrównany serowy tt. p 


Najrozmaitsze Ciastka deserowe 


pui El.szewsks Wyborne przepisy na pierniki 
Różne Ciasta do kawy 


herbaty, czekolady itp. 


Cena 50 ct. 


Po przesłaniu przekazem poczt. 56 et. |; 
wyseła franco Druk. narodowa St. Manie 
cki i Ska, Lwów — Hotel Żorża. 


Polecenia godne 


" 2 . a , . 

Wódki gdańskie 
Kminkówka, Złotówka, Pomarań- $ 
czówka, "Miętowa, ; 
oryginalnych po 1 złr. do naby-|% 
cia w głównym 


firmą 


ĄAmatorom 


Herbaty rosyjskiej 


poleca się znany 


w  butelksob. 


składzie podjfi 


JAN MUSZYŃSKI 


Lwów, Rynsk 40. 


handel 


WŁADYSŁAWA ADAMOWICZA 


Sorwet, 
Makat, 


F 


FCA aN Th, 


A 


mężczyzn 
xlr. (pocztą 


 Wysprzedaż Dywanów, por. 
tjer, Firanek, Chodników, Kp, 
Parawauów, Gzbellm, 
Resztek metiterył me- 
|błowych. Plusaów, Haftów róż- 
moredmych itd, w osob*ym lo- 
walu obk mojego magazynu 50 

plac Halicki :. 8 
A. KRZYSZTOF 


Or. Ant. Roieki 


Sarze Di 
rnysh, weneryczn A |; 
„rea pal die l ao 


nl Akademicka | 8 


canac 


eru Lapszyn Bra*żany. 


Wiedeń, I. 


Osobliwości dywanów perskich 


najbogatszy i gnajwyszukańszy wybór we wszelkich wielkościach 
i jakościaca, jak Bokhara, Afganistan, Derbent, Kasac, Sumakh, 
Dagestan, w wielkości nadającej się jako : 

sztuką złr 12— do złr 


Okrycia dywanowe 


Portyery 
Prawdziw 


Prawdziwe Ferahan, pokupna jakość, za [] mtr. złr. 
Prawdziwe Ferahan, wspaniała barwa, za [C] mtr. złr. 
Prawdziwe Nesis, barwy fantastyczne, za [] mtr. złr. 
Prawdziwe Melais, egzotyczue desenie, za [7] mtr. złr. 
Prawdziwe Sułtanbad, najstaran. wiązane, za [C] mtr. złr. 
Prawdziwe Mohair, połysk jedwabiu, za [[] mtr. złr. 


300 ctm. 
6256 cim. 
350 ctm, 
400 ctm. 
450 ctm. 
500 ctm. 


300 ctm. 
350 cim. 
400 ctm. 
450 ctm. 
500 cim. 


p." BBĘSESK 20 ZY ETYWETE RYNEK DROZEJ, 


Redaktor odpowiedzialny : 


Kar: manie 
e ośla torby 


. sztuka złr, 28' — do złr. 


„ Satu! 


ką złr. 28*— do złr. 


. sztuka złr. 26:— do złr. 
Prawdziwe smyrneńsk'e i perskie dywany : 


Massersdoriskie dywany wiązane 
dla swej znanej dobroci i piękności na ostatniej wystawie świa- 
towej najwyższemi nagrodami oznaczone, Wyłącznie ręczna ro- 


bota, nie maszyną wiązane : 


długie, 200 ctm. 
długie, 240 ctm, 
długie, 280 ctm, 
długie, 300 ctm. 
długie, 350 ctm, 
diugie, 400 ctm. 


Prawdziwe 


długie, 200 ctm. 
długie, 250 ctm. 
długie, 300 ctm. 
długie, 350 ctm. 
długie, 400 ctm. 


szerokie 
szerokie 
szerokie 
szerokie 
szerokie 
szerokie 


wschodnie dywany: 


szerokie 
szerokie 
Rzerokie 
szerokie 
szerokie 


+ Zir. 
. zdr. 
. zły. 
. złr. 
. złr, 
. złr. 


zdr. 
, złr 
. Złr. 
È - . złr. 
. i . złr, 


Dywany Argaman, 
dywany Smyrna, wyrabiane drogą mechaniczną, szczególnie gęste 
i włosiaste, wyglądające podobnie jak najwyborniejsze dywany 
perskie i wiązane : 


P. Jarosz I A. Sobołła 


przyjmuje zamówienia na broń nową wła- 
amogo wyrobu, jakoteż i wszelkia repera- 
„cye, uwkntecznisjąc takowa jak najstaran: 
ej ł najspieszniej (w umiarkowanych 


Pasztot z gęsich wątróbsk jak Stras 
ję burgaki po 1.50 x traflami 2 zł. i<rynka 
Si fantowa. Muliem parą gotowany d ska- 
"|nały po zł. 6, 6. 7.80 i 10 kilo. 


150— 
200 — 
560:— 
120:— 
120 — 


9 80 
12:— 
14— 
17:— 
23— 
65:— 


= 
95— 
120— 
145'—- 
Jo 
240:— 


60:— 
88: — 
120:— 
158:— 
200 — 


EE Zlecenia 


Dywaniki przed łóżka . . s 
większe dywany na podłogą sztuka złr. 25*— do złr. 


TYM 


= ZPW aea EEC > 
: Ludwik Masłowski. 


mieca 
WICZ. und dèn ledigen Stand 


Zarząd 
5 T 


PRZEGLĄD z dnia 8 grudnia 1896. 


Z powodu śmierci męża mojego Jana Agmanna, płatniczego 


Karolina s» Skieberów Assmann 


Nowość | Probierz cierpliwości i gra towarzyska 


w kawiarni Wgo Schneidera, wypłacił mi Zakład wzajemnych ubez- 
pieczeń na życie „janus“ w Wiedniu przez Iwowską fill całą ubez- 
pieczoną kwotę natychmiast po przedłożeniu dokumentów. Widzę tuzin po 5 tusin po 


->m RA mm a A 


„OTTICA“. 


Bliższe szczegóły w cenniku. 2 EA 


— Mają już Pańskie dsieci jedną 
ze sławnych kotwicynych skrzynex 
budowlanych 2 

Tak! Dobrze, to niech Pan 
każe sobie przysłać jak najprędzej 
najnowszy caxnik, podług k órego 
bęlzia Pan mógł zobłe wybrać od- 
powiednią skrzynkę dopełniajacą 

Nie! W takim raze najwięk- 
szy c'as, aby Pan kartą korespon- 
dencyjsą, Pivara do F. Ad. Richter 
i Ska w Wiedniu, I. Opzsrng, 16, 
załądał przysłania csnnika, głyż w 
bogato iluztrowanym iym cenniku 


= znajdzie Pan ristylko apia skrzynek 


budowlanych i nowago nlepszon*go 


N cystewu dopealnień, ale i liczne listy 
| dziekczynne wielce uradowauych ro- 


dziców, którzy wysoką wychowaw: 


H czą war'ość kotwicznych skrzynek 
8] bujowlsnych z własnego doświad- 
4 czenia poznali i należycie ocenili. 


Nabyć je mrżna p? cenie 40, 75. 90 c 


fd kich lepszych sklegąch z zabawirami, 4 
U z ochrońną msrką „Kotwicą“, gdyż wazys'kie nkrsyaki bez taj marki ko- 


t. aż do 6 , 
Kupować nalsży tylko skrzynki : 


alr. 


twicy sa nieprawdziwa 


F. Ad. Richtər sz Swa. a 
fi Pierwsza austryacko-wegierska c k. uprzywilajowana fabryka skrzynex bulo- 
d wlanych. - Skład: I. Operng. 18. Wiedeń. Fabryka: XIIH1. (Hietzing). Ru- 
w dolitadt Turyngi*), Oten Rotierłam, Loniyn. New-York, 214 Perrl-Straet. 
j Nowość! Probierz a woo z or GE i „Kotwica*. atojnej, średnio wykształconej, pesag wy |de 


Die Gesuche sind bei der k. k. Generaldirektion der Tabak- 
regie und zwar im Falie als der Bawerber beraits im Staatsdianste | 
steht, im vorgeschriebenen Dienstwege, einsubringen. 


Konkurs - Kun 


i Von der k. k. General-Dirəktion der Tabakregie werden Prak-;—— gg a ixn 2 — 
w Brodach na pogranicm rosyjskiem. |tikanten für den Dienst bei den galizischen Tabakfabriken und Ein- | M À e, p O 
=od; Diaanias onk |lötämtern aufgenommen. ; . JA. 


Absolvirte Hochschiler erhalten sofort ein Adjutum von jabrl. i 


Wien am 14. November 1896. 


uregułow nie, 


PET 220 = 


wa najlepsza pi ce przy 
wiekowa 


ao 


dma 


500 A. ewent. 600 fi, absolwirte Mittelschiiller nach einer angemes-| z domu obywatelskiego, deserowe 
EOS AR RE kę Pear To isl 400 h aegen 
ie Bewerbsr müssen der beiden Lendessprachen und der deut- § 7 

hen Sprache mächtig sein und haben in ihran ordnungsmässig gë- __Balłabanaąa _ 
stemgalten Głssuchen die österreichische Statsbürgerachaft das Alter 
sowie ibr Militaryerbaltnis, dana die Studien. Polst 
Prüfungen und Sprachkenntniare, weiters das Wolverhslten, endlich, olsta szkała na cytrę 
mittelst eines stęątsńrztlichen Gresuzdheitszengniszes, ihre phisische || Dzieło do samoda!elnej nauk: 
Eigung zum Fabriks- und Einlósungadienste nachzuweisen. 

Auch baban dieselben anzugebsn, ob und in welchem Grade 
mit Angestellten der k. k. Tabakregie verwandt oder verschwi 
biony)|gert sind. 


p 

k ' dyskretnie), Poradnik dla 

obie pocztą 60 ot. Lwów, ul. Zimorowicza 
1 5. sedysaja ad 9-10 I ad 3—-8 


Pracownia rusznikarska 


Oryginalne Musgrave go irlandzkie piece 


x wymurowzn'em szamotowym 
stałem palenia i do opalania i nej. 
ch pleców odpowiadnie. 

_" Zalety: Btałe paleniv priez całą zime. Nader silny 
egieć przy nador oszczednem opalaniu. Leklis i bardzo dobra 


Premiowane na 25 wystawach. Ceasiki g'atis i franko. 

Po nmobycia w wszystk'ch laptzych humdlacha 
żelawa Gd-ie nie ma saręp twa dastaraza wprost 
Chr. Garms, fabr -żel.pisców Redenbach Czechy. 


chung. Susómiczy dobrze polecony szuką po: 


no nz Z l 


Udsieli nauki jęryka francuskiego za 


Mensiear charcha pensien auoros 


sion restante Lemberg“: 
Aeśmitk praktyczay l ekonom w jet 


chlubne świadectwa, poszukuje posady 


pisarza ekonomicznego lub iym podobna. 


dworcem kolei elekt"ycznei. pomiedzy gó- 
rami, zasłonieta od wiatrów, ebszerma 


l oświctłariu błyskawicznem Urządzoma t;l || danie bezpiainie. 
ko dła Chrześcijan. Józef Iwan'cki 


ZA 


BY Bardzo praktyczne lichtarzyki “%5 


centów 


Świeczki stearynowe 48 sztuk 36 ct. Włosy aniołów kowerta 6 ct, Wspaniałe 
ozdoby na Boże drzewko poleca magazyn) 


Kauczyński & Oberski, Lwów, ul. Karola Ludwika 1.4. flia u. Falcka 1 6. 


zaraz Przyjmie takto posndę magazyniera, — we LWOWIE 


exrzewa'mia do l0tej wieczór przy|| skladzie. Katalogi wysyłamy na Żą- 


|| c ww w 


C. i k. uprzyw. i odznaczona fa- 


e nE a restante loco, Ubo- EE" NOWO ZAŁOŻONY E ER) bryka Maraskinu 


Aane famille ou personne frangaise, „Pen- WIELKI SKŁAD Nur „Romano Vlahov Zara“ 


najlepszy, majedrowszy, najslaw- 


poleca aj. AE. 5 
nej oxcbie, 38 lat, kawaler, posiadający KSIĘG ARMA POLSK A niejszy żołądkowy likier świata 


jest 
Łaskawe zgłostenia pod J. M. I Strzoli | Plec Maryac®i 1.11. 
SERZNWE b Sa lalat Tanie wydawnictwa Petersa, i 
SUzgawka „Morskie ®kö“. Za | jtolffa. Steingrabera i innych po- 
siadamy zawsze w komplecie na 


sławna na cały świat 
E 


p 
Peszakuje się kachwxa koło E0 lat| Ceutralne Bióro pośreduictwa Bo- specyalność. 
4 mającego z perządnemi świadectwami, ze |dyńskiej. Lwów Rynek, dem Andryolego- v 


i wyżaj wa wszyst- i 


|7 naryę. Zgłoszenia do dworu Olszyny nad 
jt 4 i Dusajcem poczta Wojricz 
iai Miodztieniec przejemnej 


kluczony. fotografa pożądana, dyskracya|drzwi 


ANN È zapewniona. Biiłsie porozumie 


y lic i i 
restante Uhmisiówka „Rycerz“. policyjna remise wszedzie. 


nie poste po 
1-1 


sady. Wiadomość biero wywiadowcze Bao- 
']esława Ri ixiewicz*, Kołomyja. el. 


i kuchenne poleca handel 


przez dyrektora i nauczyciela gry na 
tvm iastrum=scie Wład. Mańkowskiega | 
|| oplsave i przez wswystkie piema za | 

nsjlepsze uzeane, W elegy. kartonowei | 

opragis 3 zł, do nabycia we wszyst- 
| kich kwegarniach, jakoteż u nakiadcy. 
j | Nabywają ym dzieło to wprost od na- 
i kłsdcy. przysłaża nabycie sa rzetelną 
cene własnego, fabrycznego koszta zł. 
r 


6. dontonałaj nowej, przez autoza wy- 
próboaanej koncertowej cytry. w vu 
dełku wraz z wzzelkiemi przypależyto- 
ńeiami. Osobno cytra ta nie sprzedaje 
sie W handlu mrzyczych w dwóina- 
zób tyla kosztuje, przedaje rię zaś tak 
tanio dlatego, żeby rozpowszechnić g'e 
ma tak wdziicznym instr "mescie i dla 
tem łatwiejszej sprzedały oowyższej 
szkoły. Adrezować należy do składa 


Stanisława Kohler. 


_ ulica Batorego 28 we Lwowie, 


do jazdy 


poleca 


_ Laow, Rynek 2 


o ik nadworni dostawcy dywanów 


Bezirk, Lugeck, Sonnenfelsgasse 
-tolz założenia 1957. 


Ying naturą niuleniwa. na stół nie na ord;- "% patont wagi mrstowe 4.000 
kę. 2 pat. wagi dla bydła 1.000 kg wszyst- 

r3 kie 4 jagzcze nowe, prawdziwa Buganyi, 
t powierz-jsieræsze ustawą przepiszne dla wiekszych 
; ehowności, lat 27. posiadaiący msjątek|fabryk, gospodarstw, browarów, gorzelń, 
;Zi6mski, poszukuje w braku znajomości|młynów parowych, pod karą do 1'0 atr. 
3na tej drodze, towarzyszka Życie, osoby|przepisane, cechowan:, wypróbowane ta- 
£ młqpej, panny lub wdowy do lat 23 przy:|nie do sprzedania Cofia v Hi. Wie- 
ń 4, fiehwindgzste 14 parter, 
2. Właśnie odbywają sie targowo 


4. 
ESTEI 


jsztaką kucharską, dobrą i zdrową x c'yn-|palsca wazəlkiego zodzaju dokorowa słażbę Jedyny wytwórca R. Vlahov Zara. 


Mrr 


"fuemoqo1dfm ‘Auoropuragop 
bzpejam ‘g Iʻo zezid I [987 `I m AuorzojeuA M 


Kto ohoa żołądek. w zdrowiu i 


Pochodnie smolne sile utrzymać, niechaj pije ten 


w trzech wielkościach 


Pochodnie naftowe | likier który Jost do na- 


sławny na oały świat wyłącznie 
z roślin w Dalmacyt wyrabiany ts- 


dlach delikatesów, korz*ni, ou- 
kierni*ch i kawiarniach. 


Latarnie gospodarskie Mleko 


na oliwę, nafto, świece itp. 


Al oj zy H üb ner E ae E y A w 


300 ctm. długie, 200 ctm. szerokie . 0 . złr. 55— 4300 ctm, długie, 215 ctm szerokie |. . . złe. 6:25 j zka : 
350 ctm. długie, 250 ctm. szerokie . . złr. 80.-- f 340 ctm. dłagie, 260 ctm. szerokie . . < zir: E8 30 | Kapy na stoy i óżka 
400 ctm. długie, 300 ctm. szerokie złr. 110 — Karamanie (2 kapy na łóżko i 1 na atól) esir, 4.78 
|. 1 . a . BĘ ©) 
450 ctm. długie, 350 ctm szerokie „ złr. 147— w Chodniki Oriental (2 kapy na łóżko i 1 na stół) i . slr., 6.50 
500 cha. długie, 400wctm: szerokie ZTS Prążkowane jutowe . ; : „ metr od zir. —'18 f Tiflis (2 kapy na łóżko 1 na stól ž . . „słr.  9.— 
Patent d k it Prążkowane manrllowe |. k ; . metr od złr, —'35 | Wełna owcza w desenie A d : „szłr. 15,— 
atentowane tywany aksamitne, Prążkowane holenderskie 3 . metr od złr. —.85 ! Fantastyczne wykonania z s E . złe. 16.— 
nalepsza pierwsza jakość o bardzo okazałych deseuiach, Prążkowane salonowe . a i . metr od złr 1:40 į Osobliwości krajowe i zagraniczne wykonane na 
200 ctm długie, 135 ctm. szerokie , ; . złe. 17—) Wzorzyste manillowe . : A . metr od złe. —551 materyi Velour, Axminster, Mohair, dzier- 
235 ctm. długie, 175 ctm. »zerokie . ; „złr 25-— Í Wzorzyste styryjskie . . i . metr od złr, —'85 ¿ gane, ubijane . ô .« do złr, 125.— 
30) ctm, długie, 200 ctm. szerokie , : . złr. 38'— į Wzorzyste wełniane . . . . metr od złr, 1:20 Okrycia dywanowe: 
335 ctm. długie, 270 ctm. szerokie |. : . złr. 62 —| Wzorzyste dywanowe l brukselskie . metr od złr. 1'45 800150 otm r a y iS ooldo zie, 20, — S 
400 ctm długie, 300 ctm szerokie |. . . złr. 80— | Wzorzyste welurowe . . - . metr od złr. 2'25 3009150 wł arskie imitowk no s (64453 95 — 
435 ctm. długie, 335 cim, szerokie , ` . złr. 98— | Bardzo wyborne ossbliwości - . metr od złr, 20— 30092150 etm ad dziwo porskie EŃ 85. Te E 500. 
Imitowane perskie dywany Gbodniki kokosowe, Lamhbrekiny: 

J trwała jakość o oryginalnyah perskich deseniach : | prawdziwe włókoa kokosowe ze szlakami lub bez: Double Chanilie A : 3 „złr. 1.90 
200 cim, długie, 135 ctm, szerokie . i „zł. T'—'| 67 cim. szerokie , ; 5 : . metr złr. —54 | jmitacya smyraeńska . f ; j „wr. 4— 
230 cim. długie, 170 ctm. szerokie , „ zir. 15:75 | 90 ctm. szerokie , . P . „ metr złr, —86 | Lambrekiny dywanowe z podbiciem kooowam è  . zir. 6.50 
800 cim, długie, 200 «tm. szerokie i 5 „ złr. 28'50 |112 cim, szerokie |. . - - - metr złr, 1'10 Plusz podwójny ze szlakami |. $ . „zar. 9— 
330 ctm. długie, 270 ctm szerokie : E „złr. 35'— į 125 ctm. szerokie È : 3 5 . metr zir., 1'30 Prawdziwe perskie lambrekin > X *. ar, 12.— 
400 ctm, długie, 300 ctm, szerokie , . „zr. 50'— |180 ctm. szerokie . . . . „ metr złr. 1:90] Bardzo obfity wybór we wspaniałych fantastycznych 
435 ctm dłagie, 335 ctm. szerokie , „zb 79— „A. eM lambrekinach , g doszi. 65.— 
500 ctm długie, 400 ctm, szerokie .  .  .zlr. 87— i Dywaniki przed łóżka: Kołdry fanel | 

Prawdziwe holenderski Skromnie barwne n 3 : sztuka od złr, —'35 ofury slowa : 

k E zaś WW krasi Tapestry, bogato wzorzyste ; sztuka od złr, 1'40 ctm. 115)X170 ctm. 125><180 otm. 150>X200 
do s Pak: r al ay <0, oziecigcyca, wySącają sZromale, i Valour, bogato wzorzyste p : sztuka od złr. 1907 Zwyczajna złr 1.20  słr. 1.70 zir. 220 
0 je na TD? są iej ceny są bardzo mocne st „_ | Perskie imitacye A S sztuka od złr. 3'75 | wzorzyste złr. (2.75 zir, 3.25 mr. 0,85 

> A 0 7) ; aw __| Bardzo wyberne osobliwość . sztuka od złr, 28'— į Średnia jakość złr. 375  złr. 45 zir. — 

ctm dlugie, T ctm, szerokie Z 6 Bardzo wyb bliwości ka od złr, 28 ednia jako 0 ł 6 
250 ctm. dłagie, 5 ctm. szerokie . .złr.  9— Wyborna jakość złr 528 "i 7 złr. 950 
275 ctm, długie, 200 ctm, szerokie . . „złr, 12— Kotary: Najwyh jskość E DAS złr. 12,25 
SE. = m fe c pin E Ó 6 EE; TE Kotary uois we wszelkich kolorach : „zł. —,75 1 i Zu . 

; aT s s i T — |Kotary Miıroxko we wszelkich kolorach . . slr, 1.25 e = 

380 cim, długie, 310 ctm. szerokie . . złr, 25— TP Ww bó 
415 ctm. długie, 345 ctm. szerokie .  .  .złb. 50] pogania partyery z owczej wolny w EN ielki wybor 


o barwnych prążkach lub deseniach posądzkowyc : 


Najtańsze dywany pokojowe 


200 ctm. długie, 130 ctm. szerokie 
240 ctm, długie, 175 ctm, szerokie . 


z pro 


PR” EE w c Ok KACA 0 Mio RÓW ŚŚ: A 00 7 DĄ RI ELI 


Fijałkowskich w Białej. 


o 
ua 


Papier z fabryki 


. . 


złr 
złr. 


Ciężkie portyery z owczej wełny 


í Kotary gobelinowe . : 
2:50 | Osobliwości kotar 


Kotary fantastyczne . .  . : =e 6—|w materyach na meble, okrycia do podró- 
= r 8—|ży, kocach, matach kokosowych, matach 


. . . d zir, 125.— * . 
425 | Kotary koronkowe wszelkiego rodzaju od zł. —.90 do 35 — na stoły do prania itd. 


x odj 17%40751 "TPP = 
b. 


"Maniecki i Spółka (Hotel Żorża), Zarządca W. Hodak. 


wineyi wykonuje się szybko i jak najstaranniej. "GRĘ 


R 
Pałka 


